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Pierwszy występ gościnny
K A R O L A  A D W E N T O W I C Z A
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Nowe dekoracje! Slekta świetlne! Nowe kostjurny!

Początek o godzinie 8* mej wieczór.

zajmują się bardzo żywo węgierskie kola poli­
tyczne, a to nie tylko z ogólno-politycznęgo in­
teresu, lecz całkiem specjalnie z tego powodu, 
że węgierska opinja publiczna zupełnie jasno 
odczuwa, że dzieje obu naszych narodów są 
ściśle ze sobą złączone. Nawet prasa w zapa­
dłej prowincji poświęca tej kwestji, jako też 
sprawie paktu gwarancyjnego jak największą 
uwagę, stojąc naturalnie po stronie niemiec­
k iej«.

Jak to »naturalne« stanie po stronie nie­
mieckiej oddziała zarówno na wielką ententę, 
jakoteż na małą, to memrrej naturalnie wie hr. 
Sterenyi. Równie natura Kom jest, że Niemcy

■ochotnie podadzą rękę "Węgrom, wyznaczając nie ułożył dwa wielkie kamienie, ażeby pociąg 
im rolę bomby, która ma rozsadzić małą en- ‘ wykoleić, 
tentę. Trzeba tylko pamiętać, że bomba, ni­
szcząc otoczenie mniej lub więcej dotkliwie, 
niszczy przede wszystkiem sama siebie i to cał­
kowicie.

Byłoby to coś gorszego jeszcze, aniżeli przy-

wlaściwą i wielce pożyteczną rolę 
państw Europy wscb odnio-środkowej.

—----------- o----------------

wśród

Wesry na rozstajnej drodze
Komu podać ręke<: Niemcom czy eniencie?

Kraków, 5 maja.
/  Przed kilku dniami na posiedzeniu węgier­
skiego. Zgromadzenia narodowego wywiązała 

ię bardzo gwałtowna utarczka słowna pomię- 
zy partją rządową a opozycją. Tłem utarczki

sia

ęntencie, a wreszcie popa 
mańskiego. W ęgry otoczone szczelniej pierście-

, ^ r cu , r „ łV|V _ ___...____ niem czujnej na każdy ich ruch małej entęnty,
jibyło zajście, które się rozegrało na jednem z ,są  zupełnie bezsilne i mogą tyjko walczyć rze­
po siedzeń międzyparlamentarnej konferencji czowymi argumentami swojej dobre] sprawy, 
handlowej w Rzymie. Na posiedzeniu owem 
Jan Barosz wystąpił z bardzo gwałtowną kry­
tyką traktatu z Trianon. Przedstawiciele malej 
enteniy zaprotestowali energicznie przeciwko 
]wv wodom posła Ba roszą, a przewodniczący, 
konferencji przywołał go do ■'porządku, podno­
sząc, że «sprawa ta stanowczo nie należy do po­
rządku obrad konferencji handlowej. Urzędowy 
przedstawiciel Węgier, poseł łu\ Iloyos, o- 
świadezył, że rząd węgierski nie identyfikuje 
6>ię z wywodami Barosza.
1 To właśnie oświadczenie dało powód do burz­
liwej sceny w wegierskiem Zgromadzeniu na­
ród owem. Poseł Barosz zaatakował posła Ho- 
>yosa, nie przebierając w wyrażeniach, a wtóro­
wali mu posłowie Zirkay, Lendway i Kisz, za­
rzucając mu zdradę kraju i pochodzenie »spa- 
piolskie« (hiszpańsko-żydowskie). Poseł hr. Ho- 
yos, który tylko z największą trudnością przy­
szedł do głosu, usprawiedliwiał stanowisko rzą­
du koniecznością, która jest silniejszą niż W ę­
gry, i zawołał naostatek: »Nieehże opozycja 
pojmie wreszcie, że na traktat z Trianon zapa^
(trujemy się tak samo jak ona«,

jeżeli tedy zarówno partja rządową jak opo­
zycja jest w rzeczywistości tego samego zda­
nia co do traktatu z Trianon, to oczywiście 
wynika stąd, że cały ogół węgierski jest mu 
przeciwny. Nie dziwimy się wcale Węgrom.
Na;żywem  ciele narodu dokonano szeregu arn- 
putaicyj, po których pozostały rany, nie mogą­
ce się nigdy zagoić i wiecznie krwawnice. Nie­
jednokrotnie też podnosiliśmy, żo to, co sob;3 
Turcja wywalczyła siłą, trzeba dać Węgrom w 
drodze pokojowej, jako aneks do traktatu z 
(Triatlon.

Chodzi teraz o drogę, która wiedzie do tego 
celu. Za przykładem Turcji państwo węgierskie 
absolutnie pójść nie może. Turcja miała w ręku 
nieocenione wprost, atuty, a mianowicie armję,

Kopenhagą, 5 maja. Na zebranie socjalde­
mokratów, ..które odbywftło się w Aaarhus, 
wtargnęli komuniści. Powstała bójka. Gdy so-

N o m  tera peti Starogardem 
uHoAczDna

. - - Warszawa, 5 maja (PAT), Naprawa toru na
siowiowa praca >>pour le roi de Prusse*. To, co miejscu katastrofy' pod Starogardem została 
napisaliśmy tutaj, zostało nam podyktowane ukończona. Ruch pociągów odbywa się już po 
przez tradycyjną przyjaźń naszą do W ęgrów, obu torach normalnie od godz. i 6 dnia 4 maja. 
którzy —  jesteśmy tego-pew ni —  odegrają

Aresztowanie 4 osób potfelrzonitcb 
o ndzlał tazamacha poi! Starogardem

Warszawa, 5 maja (AW). W  sprawie zamach u 
kolejowego pod Starogardem aresztowano w 
majątku kokowskim, dokąd prowadzą ślady 
śledztwa, 4- osoby. Naprawa toni pod Staro­
gardem -jest już ukończona i ruch kolejowy 
odbywa się w sposób normalny.

Mfemcy p ralna ® y z M  katastrofę 
pod Starogardem

Berlin, 5 maja (PAT). Niemiecka narodową

w  A a r h o s
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

zbrojonych w karabiny, pomaszerowało przez 
miasto i zaczęło olłlęgać zgromadzonych socja­
listów. Tylko dzięki szybkiej interwencji połi-

cjaliści .wyparli komunistów, ci ostatni udali s ię jcji i wojska uniknięto krwawego starcia. Zalo-; f rajiC ja parlamentarna wniosła interpelacjo, 
do portu, gdzie stał okręt sowiecki i wezwali do ga sowieckiego statku została rozbrojona i are- : wzywającą rząd do podjęcia kroków cełem u- 
pomocy załogę. Stu marynarzy sowieckich, u-Jsztowana. zyskania od rządu polskiego dostatecznego od­

szkodowania dKa osób, pozostałych po ofiarach 
katastrofy i poszkodo'wdanych w katastrofie ko-

Te właśnie argumenty i ta dobra sprawa są 
aż nadto wyraźną wskazówką, na jaką^drogę 
musi, czy powinna wejść polityka węgierska. 
Trzeba przekonać Londyn, Paryż i Rzym, że 
W ęgrom  stałą się , krzyw da,' trzeba przekonać 
Pragę, Bukareszt i Belgrad, że lepsza będzie 
ugoda pokojowa pomiędzy małą ententą a Bu­
dapesztem, niżeli ciągła straż zbrojna malej 
ententy nad Węgrami. Jest to dzieło niesłycha­
nie trudne, ale naród węgierski, odznaczający 
się niezaprz.ec.z6me wielkiem poczuciem pań­
stwowości, posiada tyłu dyplomatów i polity­
ków na miarę europejską, że może podjąć się 
tej pracy. Może też liczyć na poparcie Warsza­
wy zarówno w stolicach Europy, jak na forum 
Ligi -Narodów.

Niestety opinia publiczna na Węgrzech, tak 
jednolita w potępieniu traktatu z Trianon, nie 
jest wcale jednolitą w wyborze drogi, wiodącej 
do zmniejszenia ciężarów, które ten traktat na­
kłada. Z objawów, które od pewnego czasu są 
aż nadto widoczne, wynika, że W ęgrzy w swo­
jej większości 1'ćzą na pomoc; Nieme Ów w 
dziele odrodzenia swojej ojczyzny. Przed kil­
ku dniami doniósł telegram, że wybór ITin- 
denburga wywołał- w-szeregu miast węgierskich 
entuzjazm. Wysiano do •Hińdonburga tele­
gramy powitalne, wyrażające radość >-bezgra­
niczną^ z .powodu zwycięstwa niemieckiej siły 
narodowej, tudzież nadzieję, że nadejdzie jeszr 
cze dzień, w którym poprawią^ się lósy Niem­
ców i sprzymierzonych z nimi dawniej naro­
dów. . . . . .

Omawiając tę sprawę, były minister i tajny

Pm U m  flissiinslfidg ii Misiu przędli Polsceleioweî  stsr°2ard̂ p°i tpm-
(Telefonem od naszego korespondenta).

5 maja. W  drugim dniu obchodu świę­
ta komunistycznego, zorganizowano w Mińsku 
demonstrację, skierowaną przeciw Polsce. W 
pochodzie niesiono transparenty, wyobrażają­
ce granice Polski, z powalonym orłem polskim,

; c.ja domaga się, aby rząd niemiecki wdroży! 
rokowania z rządem polskim celem uzyskania 

którego depce robotnik sowiecki. Cała prasa *udziai? niemieckich władz kolejowych w dozo- 
sowiecka wystąpiła z artykułami przeciw Pol- rowaniu * utrzymaniu tóru kolejowego w ko­
sce, a pociągi kolejowe dochodzące do grani- gdańskim,.oraz- aby .pociągi, idąc$ bez-
c-y, były obwieszone prowokacyjnemi napisami P?sredjl,ó przez korytarz gdański, były obsfu- 
przeciw Polsce. I ^ waoe P^y pomocy niemieckich funkcjona-

1 rjuszy kolejowych(!!).

następującym 
raźnym zwrotem:

»Śpra'wą prezydentury Rzeszy- niemieckiej

stwo nie otrząsnęło się z wrażenia, jakie w y­
wołała straszna katastrof.!-.kolejowa pud Staro­
gardem, spowodowana przez, zbrodnicze żywio­
ły, gdy nadeszły wiadomości o nowych zama­
chach na nasze koleje.

Pociąg osobowy, odchodzący z Łodzi Fa­
brycznej, na moście między stacjami Andrzeje­
wem a GołkówkJem tylko dzięki przytomności 
maszynisty nie najechał na stos kamieni i nie 
uległ katastrofie.

W  ubiegłą sobotę między stacjami Rzeczycą 
a Szostawką, na 70 kilometrze od Lublina, wy­
koleił się parowóz pociągu towarowego, naje­
chawszy na ułożone na/torze bełki

eifll! Bbcln SSbOtU 2QCS t! ns naszych linjacli K0le!e@yc!l Otaisctle m̂nBroilcuEjftonf erenttl
Dwa nowe zamachy —  Władze organizują dostateczną ochronę torów W SPfOGlK! KOilkfOil HdilfllU OfOmd

Z Warszawy donoszą: Jeszcze spoleczeń-. Nie ulega wątpliwości, że często bardzo] GdzlaJ p rz e d s ta w ic ie li  43  n a r o d ó w
przyczyną katastrof kolejowych, jak np. pod Genewa, 5 maja (PAT) W czoraj odbyło się 
Rogoweai, jest niedbalstwo naszych władz ko- otwarcie międzynarodowej konferencji w spra- 
lejowych i fatalny stan nawierzchni oraz pro--wie kontroli handlu broni i amunicji. Przemó- 
gów. Z drugiej jednak strony wszystko wska-, wionie inauguracyjne wygłosił Carton Dezjart, 
żuje na to, że żywioły wywrotowe rozpoczęły oświadczając, że konferencja nie ma bynaj- 
planową akcję sabotażu na naszych linjach ko- mniej na. celu narażenia na szwank legalnego
lejowych. jhandlu bronią i amunicją, lecz dąży do ukró-

Celem położenia temu tamy. odbyła się w  ’ cenią niebezpieczeństwa potajemnego handlu. 
Warszawie pod. przewodnictwem min. Tyszki Ma*ona na. celu współdziałanie ze szlachetnemi 
konferencja prezesów dyrekcyj ^olejowych, na wysiłkami w kierunku ogólnej pacyfikacji i o- 
której omówiono środki zapobiegawcze akcji siągnięcie całkowitej harmonji międz\marodo- 
sabotaźowej i intensywną ochronę torów. W  we. Mówca stwierdza, że o powodzeniu konfe- 
związku. z tern M. S. W. wyda szereg radykał- rencji pozwala korzystnie wróżyć udział w niej
nych zarządzeń ochronnych.

J l r e s z M e  w i n c i  zomucha m  p o d a  Kurierski
pod LsKlinem

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja. Władze policyjne, prowa-*go folwarku, gdzie zaczął dobijać się de drzwi

dzące dochodzenia w sprawie planowanego za­
machu na pociąg kurjerski pod Lublinem, are­
sztowały sprawcę zbrodni. Oto pies policyjny 
Rex doprowadził wywiadowców do pobliskie-

43 narodów, wśród których znajdują się Stany 
Zjednoczone, Niemcy, Turcja i Egipt, które to 
państwa, nie należą do Ligi Narodów. W itając 
udział Niemiec w konferencji, mówca przypomi­
na, iż Niemcy przyjęły w dziedzinie stanowią­
cej przedmiot spraw konferencji zobowiązania 
określone przez traktat wersalski.

(Telegram własny „Nowej Reformy**). i 
Genewa, 5 maja. Gelem obrad konferencji 

samotnej chaty. Kiedy drzwi ct-worzono rzucił jest uchwalenie konwencji, któraby zastąpiki
się na siedzącego za stołem Włodzimierza Ar- układ, zawarty w roku 1919 w  Saint Germain
chałowa, byłego kolejarza. Arcbałowa natych- J nie ratyfikowany wskutek uchylenia się Stanów
miast aresztowano. Okazało się, że on to właś- Zjednoczonych.*Na obecnej konferencji Stany

ALEKSANDER AMFITEATRÓW

Zfliioznim!) skirK Klasztorny
(Wesoła historyjka z opowieści włoskich).

r' Na północnym stoku Apenin wznosi się siary 
klasztor. Dokoła otaczają go skały i pizepaści. 
Robi wrażenie ulepionego między niebem i zie­
mią gniazda. Nie ma w sobie zresztą nic Oaobli- 
iwego. Kiedyś.przechowywano -w klasztorze 
cudami słynący obraz Madonny, ale jeszcze 
przed dwudziestu laty przewieziono go do Par­
my.

Dziś z okien i otworów w murach wieje pust- 
Ika, ruina. Brat, furtjan wystaje w bramie, jak 
zeschnięty rogalik, który sporo czasu wyleżał 
się w koszu.

—  Z  Gzego żyje klasztor,.bracie furtjanie? —
| zapytałem go, —  i jak się to stało, żeście do­
tąd z głodu nie wymarli?

—  Nie, jakoś wytrzymujemy —  odpowie­
dział. —  Nawet wcale dobrze. Przybywają do 
nas turyści, Amerykanie, Niemcy, zostawiają 
pieniądze, —  można z tego żyć.

:—■ No, możliwe; ale cóż tu jest do zobacze­
nia? W idok stąd, jak z każdej innej góry.

—- Jednakże wielu turystów przychodzi. -— 
Oglądają spodnie. . ,

. •—  Spodnie...? ;
i—s Tak, spodnie; nie należały one do żadno- 

gne świętego, nawet wprost odwrotnie, nosił je 
heretyk. Ale one przynoszą naszemu bractwu 
*ńeeo dochodu. / '  \

1—= Gzy mógłbym je oglądnąć?
Owszem, proszę za mną.

;Y(Weszliśmy do; klasztoru. Brat furtjan pTze- 
'prdwadził mnie przez długą korytarz z nieprze-

liczonemi drzwiami cel, aż w jednych z nich 
Zgrzytnął kluczem i otworzył. Cztery, nagie 
ściany, stół, tapczan, krucyfiks stanowiły całe 
urządzenie celi. • Na jednej ze ścian wisiała, 
jak wielka czarna plama, para aksamitnych po­
łatanych spodni.

—  Rzeczywiście spodnie.
Anchita signore. Mają z górą trzysta lat. 

Porażę zobaczyć, jaki dobry aksamit. Możnaby 
jeszcze dzisiaj je nosić. Niektórzy-panowie u- 
bierają je nawet. Jeżeli pan sobie życzy...

—  Dziękuję, może innym razem. Ale proszę 
mnie objaśnić, kto je nosił?

—  Otóż, łaskawy panie, za czasów, gdy nasz 
klasztor był jeszcze bogaty^ i sławny, przystał 
nam Ojciec św. pewnego heretyka, który tu 
jniał odbyć pokutę. Był to Arnold z Brescji, 
może pan o nim słyszał?

—  Ależ na miłość boską, przecież to nie 
trzysta, lecz ośmse-t lat temu. Ale proszę, słu­
cham dalej.

—  A  więc, heretyk żył w klasztorze, jak 
wszyscy pokutnicy, słuchał dzwonów, leżał 
krzyżem na podłodze, śpiewał w chórze, odma­
wiał dwieście różańców dziennie. Pozatem nie 
opuszczał nigdy celi.

—  Tej celi?
—  Bóg to wie. Jeśli tu je (tu wskazał na 

spodnie) powieszono, to zapewne ta cela była 
jego celą. Siedział więc, .czytał dużo i zapisy­
wał pergaminy. Nakoniec pozwolił mu papież 
na przeniesienie się do Cremony.* Było mu wi­
docznie bardzo spieszno, bo oto zapomniał spo-

jdni. Oddał je mianowicie bratu —  krawcowi 
do wylatania i wybierając się w podróż, zupeł­
nie o nich zapomniał. Brat krawiec doniósł o 
■tern opatowi i prosił, by pozwolił mu je nosić. 
Opat jednak nie zgodził się na to. Tak czy o- 

| wak były przecież heretyckie. Czy nie tak?. ^

—  Dla surowo ujmującego sprawę katolika 
całkiem naturalnie.

—  Brat krawiec chciał te spodnie spalić, ale 
żal mu było aksamitu. Bo i dobry to aksamit. 
Proszę zobaczyć, dziś już czegoś podobnego się j 
nie spotka. A  kiedy opat dowiedział się, żo 
brat krawiec chciał spalić spodnie, zabronił t3- 
go surowo. Niechaj Bóg uchowa! Wszak mógł 
się ktoś o nie upomnieć...

—  Bardzo sumiennie postąpił opat.
—  Święty człowiek. Oczywiście z herety­

kiem niema co robić sobie ceregieli. Ale to nie 
był zwykły heretyk. Papież znał go osobiście. 
Taki heretyk —  to co-innego: Dziś śpiewa psal­
my pokutne na schodach, a jutro zostanie kar­
dynałem. Czy to nie możliwe?

—  Taka rzecz jest zawsze możliwa.
—  A  więc, widzi pan. Brat-krawiec zrobił 

pakunek, powiesił na nim . tablicę z napisem J 
że pakunek należy do grzesznego brata Am ol-j 
da —  i złożył do skrzyni. Przechodził. rok za 
rokiem. B ra t "krawiec umarł, opat umarł, reszta1 
braci wymarła lub rozsypała się po innych kla­
sztorach. A  Arnold tkwił dalej w  swem kacer-] 
stwie, aż go spalono na stosie,  ̂ a popioły wiatr 
rozwiał po święcie. O spodniach nie przypo­
mniał sobie —  zdaje się —  nigdy.

—  Nawet na stosie? ; I*
—* Nawet na stosie. Zostały w skrzyni. A

czas płynął i płynął. Klasztor nasz podupadł. 
Ale wkońcu, gdy znalazł się na dnie nędzy, a ' 
bracia żywili się tylko już kukurudzą, okazał' 
Bóg swą wielką łaskawość. Pewnej ciemnej no­
cy zastukał ktoś do bramy klasztoru. Był to 
Anglik. Bracia nie byli przyzwyczajeni do piel­
grzymów, przychodzących po pomoc bożą, 
wzięli więc noicnego gościa za djabła lub co- 
najmniej bandytę. Był to jednak uczony, jakiś

znany profesor. Zażądał, by go natycliiast za­
prowadzono do opata.

—  W  waszym klasztorze —  zaczął on ;— 
odbywał kiedyś pokutę sławny ■ Arnold z Bre­
scji.

—  Tak —  odrzekł opat —  nasze kroniki 
mówią o tern, ale co Ty, mój synu, masz z tern 
do czynienia? Było to przecież tak dawno.

—  Piszę, mój Ojcze, wielkie dzieło o Arnol­
dzie. Zwiedrziiem już wszystkie włoskie kla­
sztory i nic nie znalazłem. Wasz jest ostatnim 
na szlaku mych poszukiwań.

—  Dobrze więc —  odezwał się opat —  jeśliś 
się tak zawziął na tego nieszczesnegb odszcze- 
pieńca, szukaj. Dobremu katolikowi na to nie 
mógłbym pozwolić* ale u was to uchodzi.

Anglik pozostał tedy w naszym klasztorze 
icały miesiąc, szperał w bihljotece, wywąchał 
wszystkie skrzynie... Ażxjednego dnia stało się. 
Dostojny opat polecił odnowić .wnętrze refe­
ktarza. Odbito stare gzymsy i za nimi odkryto 
tajemne drzwi, które prowadziły do celi, —  w. 
celi znaleziono pakunek, a w pakunku —  spo­
dnie. Anglik nie posiadał się z radości, oświad­
czył, ż e ' spodnie te staną się na cały świat 
sławne i chciał je zakupić dla Muzeum Brytyj­
skiego. Ale opat nie upadł na głowę.

—  Nie —  rzekł —  do Anglji nie! Spodnie, 
choć ka-cerskie, są własnością klasztoru. Tu, 
mój synu, możesz się niema zajmować, ile ci się 
podoba, ale do Anglji ich nie zabierzesz. —  
Istnieje wreszcie zakaz wywozu dzieł sztuki z 
W łoch.

Dostojny Ojrze, —• wykrzyknął An­
glik, —  gdzież tu dzieło sztuki?

—  Mój synu, wolno ci mieć inny pogląd w 
tej mierze, ale musisz się poddać.

Anglik był bardzo zmartwiony Prosił nako- 
niec, by mu pozwolono przynajmniej je ubrać,

za co ofiarował funla dziennie. Na to opat się 
zgodził.

—  To co innego, ale noś je pan ostrożnie. 
Widzi pan sam, jak dobrze są zachowane, aksa­
mit jest, jak nowy.

Dwa tygodnie paradował Anglik w  spo­
dniach i wypłacił z radością 14 funtów. Potem 
wyjechał. Mijały miesiące, o Angliku słuch 
zaginął. Opat począł już żałować, że nie sprze­
dał mu spodni. W tedy można było zażądać za 
nie tysiąc lirów, a teraz nadawały się tylko do 
wyrzucenia. Ale gdy nadeszła wiosna, zaczęli 
napływać turyści do klasztoru: Anglicy, Ame­
rykanie, Niemcy. Nieustannie dźwięczał dzwo­
nek u flirty. Nasz Anglik napisał w międzycza­
sie grubą książkę, która wywołała wielkie wra­
żenie w Europie, —  a Baedeker, w którego 
Niemcy, Anglicy i Amerykanie wierzą, jak w 
papieża^,zrobił w swej czerwonej książeczce 
gw iazd (§  przy naszym klasztorze. A gdzie Bae­
deker zrobi gwiazdkę, każdy Anglik, Amery­
kanin i Niemiec uważa sobie za obowiązek być! 
My zaś: za celę —  lira, a za spodnie —  znoWu 
lira. -

—  I znów klasztor począł się rozwijać, boi 
gapić, wzmagać. Z pomocą bożą pomogły nam 
kacerskie spodnie. Ą

—  Czasy się zmieniają, posiew niewiary oo^ 
raz obfitszy, wolnomyślność krzewi się gęściej, 
niż zielsko w  zbożu. Ale Arnold —  nie stsaci! 
aktualności. Tak, niezbadane są to g i~ -  ■ ■ ■

Wcisnąłem furtjanowi dwa. liry do ręk&. ; : N
—  Bracie życzę Wam aa pożegnanie, b f  

Bóg za cnoty wasze nagrodził was jeszcze je ­
dną parą kacerskich spodni. ,

—  To byłoby niezłe. Z serca' byśmy za t<L 
dziękowali. 1 i

(Tłom. Leop. Tom.)
  - ■ ^ ..
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Wasisse marzenia 1byo bogatym urzeczywistniają się
Każdy drugi los wygrywa!!! Każdy drugi los wygrywa!!!
Przez państwo koncesjonowana krajow a loterja klasow a 54.000 wygranych i 1 premia w  kwocie li milionów marek złotych, pól miliona marek złotych, 450.000 
marek z ł. ,  300.000 marek zł., 250.000 marek zł., 150.000 marek zł., 100.000 marek z!., 2 po 50.000 marek zł., 2 po 30.000 marek z!., 3 po 25.000 marek zŁ,
T ysiąc większych i średnich w ygranych. — W ypłata w ygranych je st zagwarantow aną przez państwo. -

bezpłatnie do każdego zamówienia.
Ciągnienie każdego miesiąca. —  Urzędowy plan w ygianych  załącza się

, Cena losn : % V.
mk. 6-—  mk. 15*—  mk. 30‘—

Z a w ysy łkę  nie dolicza się porta. —  Natychm iastowe zamówienia skierować należy do

M a n t f e u i i * g s  3 4 .

Zjednoczone mają swego przedstawiciela. Re­
prezentowane' są wszystkie państwa, sąsiadu­
jące z Polską, z wyjątkiem Rosji. Wyłoniono 
ii wie komisej: regulaminową i organizacyjną. 
Przewodniczącym komisji regulaminowej jest 
-przedstawciel Polski, Kajetan Morawski.

pobytu Mu, ^ojclEciiouskfeso
u  Kraftooie

'Jak wiadomo, prezydent Rzeczypospolitej Woj­
ciechowski przybywa do Krakowa na uroczystość 
poświęcenia sztandaru i święto pułkowe 5 p. sape­
rów, w której to uroczystości weźmie udział cała 
oałoga Krakowa. Uroczystość pułkową poprzedzi 
caipstrzyk, wktórym wezmą udział wszystkie or­
kiestry wojskowe i poszczególne oddziały garni­
zonu krakowskiego.

Celem uświetnienia uroczystości w przeddzień w 
godzinach wieczornych Kopiec Kościuszki będzie 
iluminowany, przy ozem puszczane .będą ognie sratu 
ozme; na wierzchołku Kopca umieszczona będzie 
'tradycyjnie beczka ze smołą.

W d;niu 8 maja komitet sztandarowy oraz de­
legacja oficerska 5 p. saperów weźmie udział w 
powitaniu prezydenta na dworcu kolejowym. Po 
wysłuchaniu mszy św. p^zed ołtarzem wybudowa­
nym pod arkadami Sukiennie, odbędzie .się uro­
czyste poświęcenie sztandaru, który następnie wrę 
ctzy p. prezydent dowódcy pułkowemu.

P. prezydent zakończy uroczystość poświęcenia 
chorągwi wbiciem gwoździa w drzewce chorągwi, 
co uskutecznią następnie zaproszone władze i go­
ście, komitet sztandarowy i korpus oficerski 5 p. 
'saperów. ■ ,

Z Rynku uda się p. prezydent z władzami pań­
stwo wemi, generalicją, prezydujm miasta w oto­
czeniu świty pod Barbakan, gdzie przyjmie defi­
ladę całej załogi krakowskiej. Pod Barbakanem 
zbu-dowany będzie specjalny pomost ze sprzętu 
mostowego saperów, na którym p. prezydent wi­
tać będzie defilujące oddziały. Główną atrakcję 
•defilady stanowić będzie niewidziana dotąd w Kra­
kowie kolumna pontonowa saperska oraz przelot 
kilku eskadr lotniczych.

Dostęp na Rynek i pod Barbakan będzie za­
mknięty kordonem, publiczność będzie wpuszczona 
tyiko za kartami wstępu, któro otrzymać będzie 
można w księgarni p. Czerneckiego w Rynku gł. 
od wtorku 5 maja.

O godiz. 12‘30 odjedzie p. prezydent w otocze­
niu świty samochodem na Kopiec Kościuszki, 
gdzie zwiedzi koszary, Kopiec oraz zaszczyci swą 
obecnością obiad żołnierski 5 p. sap.

O godz. 13*30 odjedzie p. prezydent do Starego 
Teatru, gdzie podejmowany będzie śniadaniem 
przez komitet, sztandarowy, podczas którego wy­
głoszone będą przemówienia. ,

Po południu święto pułkowe zakończy się dla 
szeregowych przedstawieniem teatralnem w Domu 
Żołnierza Polskiego, gdzie ofiarni artyści teatru 
Słowackiego odegrają „Damy i huzary**. .

Korpus oficerski 5 p. sap. o godz. 8‘25 urządza 
bał w salach kasyna oficerskiego.

Na święto saperów, które odbędzie saę w Kra­
kowie 8 maja z okazji poświęcenia sztandaru, o- 
fiarowanego przez inżynierów, przemysłowców 
Zagłębia krakowskiego, dąbrowskiego i śląskiego, 
oprócz przedstawicieli przemysłu przybędą do Kra 
kowa: min. Sikorski, min. Kiedroń, wiceaum. Klar- 
mer, gen. Dąbkowski, szef departamentu saperów, 
pretzee Banku Polskiego Karpińska, prozes Banku 
Gospodarstwa Krajowego Steczkowski, reprezen­
tant Związku przemysłowców polskich pos. An­
drzej Wierzbicki, Prezes Banku Polskiego Karpiń­
ski przybędzie do Krakowa- już we środę wieczór.

ZMIANY W PROGRAMIE PRZYJĘCIA PRE­
ZYDENTA RZPLTEJ W KRAKOWIE. Wczoraj 
wieczorem odbyło się w magistracie posiedzenie 
pełnego komitetu przyjęcia prezydenta Rzpltej w 
Krakowie w dniu 8 maja. W ciąaru dyskusji posta­
nowiono pa.rę zmian programu, in. i. przesunięcie 
hołdu dzieci z Błoń do Panku dra Jordania na go- 
‘dizinę 5 po poł. przed wyjazdem na Bielany. Hołd 
młodzieży akademickiej odbędzie się w Parku dra 
Jordana a nie w domu akademickim. Po poświę­
ceniu sztandaru odpadnie również jazda Wisłą na 
Bielany. P. prezydent uda się tam  ̂samochodem. 
Wojewoda, który obecny byl na posiedzeniu przy­
rzekł telefonicznie o tych zmianach zakomnnMO- 
wać kanioelarję gabinetową.

K R O N IK A
Kraków, 5 maja. 

Uroczystość ku czci św. Florjana
(s) Rozopozęte ku czci pierwszego patrona Pol­

ski św. Florjana uroczystości kościelne w kościele 
św. Florjana w Krakowie w dniu 2 bm. zakończy­
ły się wczoraj uroczystem nabożeństwem, które 
odprawił ks. biskup Sapieha w asystencji dnielio- 
.fwieństwą.

Po goelz. 9 rano wyruszyła z katedry tradycyjna 
procesja z głową św. Florjana. Na przyjęcie pro­
cesji oczekiwał u wejścia do świątyni proboszcz 
kościoła ks. kam. Kulinowski. Po odprawieniu na­
bożeństwa procesja -wróciła z powrotem na Wa­
wel. Na to nabożeństwo przybyły Rożne rzesze 
Krakowian, jak również i okoliczni włościanie; 
przybyła także atjraż pożarna ze stztandtaireim, jak

w  mmmmy « i  f
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Mydło „Młotek i Perlik"
ć p o d  gwarancją czyste.

 ̂ -.V. Reprezentacja dla Małopolski >
E D W A R D  STEIN, Kraków, Straszewskiego 7.
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Ponowna rozprawa o morderstwo
Przeeorzaładi

Dziś rozpoczęła, się przed trybunałem Sądu stwie jakiegoś elegancko ubranego tajemnicze
przysięgłych pod przewodnictwem s. s. o. Miin- 
nicha ponowna rozprawa o zbrodnię morder­
stwa przeciwko 28-letniemu, a już 16 razy za 
kradzież karanemu, Henrykowi Sewerynowi.
Pierwsiza rozprawa w kadencji marcowej zo­
stała odroczoną celem odszukania klasycznego 
świadka zbrodni, prostytuki Pietrzykównej, 
zwanej w świeoie podmiejskich szumowin 
3>CzesE,ką« —  i ofiarowanego przez obronę 
świadka Diinkruta, który zamtordowaną dnia 
21 czerwicą ofiarę miał widżzaeć żyjącą jeszcze 
dnia 22 czerwca.

Jak wiadomo, dnia 23 czerwca 1924 w  wi­
klinach tuż przy oficerskiej plaży znaleziono 
trupa młodej dziewczyny, którą nieznany 
sprawca iw ten sposób zamordował, że dwu­
krotnie ugodzi! ją sztyletem w pierś a nadto 
udusił obwiązaaną około szyji chusteczką.

Energicznie prowadzone śledztwo' policyjne, 
zdołało w krótkim czasie stwierdzić, mimo nie­
zwykłych trudności, że zamordowaną była bl. 
p. Natalia Kopoldówna, a sprawcą ohydnego 
mordu zasiadający dziś na lawie osk. Henryk 
Seweryn. Wedle wyników dochodzeń policyj­
nych morderstwa doko-nano dnia 21 czerwca 
1924 w  ęobołę wiankową, <w godzinach popołu­
dniowych, a  jedynymi świadkami mordu był 
Stawiorski i »Czeszka«.

Wedle .policyjnych zeznań świadków St. i 
Piętrz., bł. p. Kopoldówna szla krytycznego 
przedpołudnia ścieżką przybrzeżną w towarzy-

go pana z psem (którego jednak policja nie 
zdołała odszukać), poczem popołudniu z nie­
wyjaśnionych motywów Kop. ponownie tą 
ścieżką spacerowała. I wówczas na nic nie 
przeczuwającą ofiarę rzucił się nagle, —  zaba­
wiający się przy plaży przez cały dzień z 
»Czeszką« i Stawiorskim, osk. Seweryn, ści­
snął pod gardło i nim Kop. zdołała uprzytom­
nić sobie śmiertelne niebezpieczeństwo, ścisnął 
ją tak silnie, że oczy, w przerażającym swym 
wyrazie, wyszły na wierzch, poczem momental­
nie przewrócił ofiarę na ziemię, przykolankował 
i ugodził ją dwukrotnie sztyletem w piersi, a 
widząc po paru minutach, że-ofiara żyje, wydo­
był chusteczkę,,podał ją Stawiorskłemu z we­
zwaniem, by ten wyciął z niej monogram, po­
czem chusteczką tą zacisnął jej szyję i zadusił. 
Pietrzykówna następnie trupa ułożyła, —  po­
czem wszyscy troje udali się do miasta. Na 
drugi i ną trzeci dzień po mordzie Pietrzy- 
kównę w towarzystwie innych mężczyzn widzia­
no w odległości paru kroków od miejsca- zbro­
dni i tam ją istotnie dnia 23 czerwca przyare- 
sztowano.

Rozprawa ze względu na obyczajność pu­
bliczną, mimo sprzeciwu obrony odbywa się 
tajnie. W  dniu dzisiejszym po utworzeniu ła­
w y przysięgłych odczytano akt oskarżenia i 
p rz e si u chan o osk ar ż cnego.

Osk. prok. dr H u b l—  broni dr As-cheiibren- 
ner. Rozprawa trwać będzie 3 dni.

również i cech ■ kominiarzy, którzy w tym dniu 
-obchodzą swoje święto.

Dziś staraniem krak. Tow. Wzaj. Ubezpieczeń 
odbyła snę uroczysta msza św., odprawiona przez 
ks. kan. Kufeowskiego w asyście duchowieństwa.

W stallach po prawej stroni© zajęli miejsca: 
dyT. Piotrowski z ezłonkami zarządu, dyr. Dy- 
dyński, przedstawiciel Rady nadzorczej i kurator 
Tow. d.T Paszkowski, w stadach po lewej stronie: 
waicepr. Rodle jako delegat do Tow., po śp. zmar­
łym prez. miasta Fedorowiczu, wicepr. Sara, b. 
naczelnik straży Nowóitny, oraiz obecny naczelnik 
Obodowicz i Piwowairezyk, nacz. straży ochotni­
czej. Wzdłuż głównej nawy stanęły szpalerem 3 
plutony zawodowej straży pożarnej ze sztandara­
mi i pluton straży ochotniczej.

Po nabożeństwie odbyła się pod pomnikiem 
Grunwaldzkim defilada plutonów stoażadkiich, któ­
re na ukwieconych wozach automobilowych prze­
jechały z rozwiniętym sztandarem przed uczestni­
kami nabożeństwa.

Następnie tabory przejechały ulicą Dunajewskie­
go, Podwalem, placem Framcisizkańskim obok mar 
gistfratu, kierując się do strażnicy, gdzie odbyła 
się wspólna, fotografja.

Niezwykłemu korowodowi przyglądały się ty­
siączne rzesze przechodniów.

Zbiórka T. S. L. odłożona
Z powodu ndedizielnej nieipogody zbiórka T. 8. 

L. na dar narodowy nie odbyła się i jak się do­
wiadujemy, odbędzie .się dnia 8 maja, tj. w dzień 
przyjazdu prezydenta Rzeczypospolitej Wojcie­
chowskiego. P. prezydent Wojciechowski jest go­
rącym opiekunem Towarzystw, zajmujących się o- 
światą pozaszkolną, a w szczególności T. S. L. i 
udzielił mu nawet specjalnego autografu z prawem 
roprodukcjii mas-ow-ej. W piśmie tem apeluje p. 
prezydent do obywateli, by opiekowali się T. S. 
L. Dlateg-o też obywatele miasta Krakowa zado­
kumentują najlepiej swoje uczucia dla p. prezy­
denta, jeżeli zatrzymają do 8 maja nalepki trze­
ciomajowe względnie uzupełnią je. a w dniu przy­
jazdu p. prerzydenta zasil!ą choćby grosz-oweini 
datkami T. S. L., które muszą w roku bieżącym 
zbudować ponad 50 szkół i ochronek na kresach.

Gorszące awantury posła
Donoszą z Warszawy: Wcrzoraj na dworcu głów­

nym rozegrała się charakterystyczna awantura.. W 
przejściu, gdizie kontrolowano bilety, stanął jakiś 
mężczyzna, zdradzający nadużycie alkoholu i mi­
mo zabiegów służby kolejowej nie chciał się usu­
nąć. Dopiero przybyła po-licja odprowadziła awan­
turnika do komisarjatu, gdzie zażądano od niego 
wylegitymowania się. Z początku jegomość nie 
chciał się wylegitymować, dopiero po długich na­
leganiach z najwyższą pasją rzucił na stół legity­
mację. Była to legitymacja poselska, wydana na 
imię posła białoruskiego, Kochanowicza. Posła 
oczywiście zwolniono. Kochanowicz powrócił z 
komisarjatu na dworzec, zacizął w bufecie zacze­
piać podróżnych, wyjadać posiłkującym się naj­
lepsze kąski, wydawał rozkazy kolejarzom i wogó- 
le zachowywał się awanturniczo. Policja zatelefo­
nowała do Sejmu, co mają z posłem zrobić. Po-

sej-mowego, ale poseł korzystając ze swobody ru- 
cliów zniknął z dworca. Zajście to wywołało duże 
2go îzenie. " N

Uroczysty obchód rocznicy 
powstania górnośląskiego

Z Katowic donoszą: W nocy z 2 na 3 maja, jako 
w czwartą loetanicę powiania górnośląskiego- od­
była się w Katowicach wielka manifestacja zorga­
nizowana przez związek powstańców śląskich. 0 
godzi/nie 11 w n-ocy od fea ły  powstańcze^ zebrały 
się wraz z wycieczką obrońców Lwowa pod pom­
nikiem poległych powstańców. Po złożeniu wień­
ca i perzeanówieniach udano się pochodem na ry­
nek, gdizie odbył się tradycyjny Biwak. W czasie 
biwaku przy odgłosie strzałów armatnich odczy­
tano pamiętny rozkaz z dnia 3 maja 1921 roku, 
nawołujący do powstania. W czasie biwaku ude­
korowano wstęgami waleczności kilku obrońców 
Lwowa, którzy brali udział w powstanau Śląskiem.

DZIEŃ 8 MAJA WOLNY OD NAUKI. Na wczo- 
ra.jsizćm posiedzeniu komitetu przyjęcia prezyden­
ta Rzpltej uchwalono, że dzień 8 maja będzie w 
Krakowie wolny od nauki szkolnej.

DZIEŃ 8 MAJA DNIEM ROBOCZYM. Ponieważ 
z różnych stron podnoszono wątpliwości, ozy dzień 
8 maja, dawniej uroczyste święto św. Stanisława, 
będzie diniem roboczym, -zasięgnęliśmy co do tego 
w miarodajnych miejscach jinformacyj, które opier 
wają:

Dzień 8 maja. jaiko uroczyste śwaęto, został 
wraz z innemu świętami7 w państwie polskiiem znie­
siony. Niezależnie od. tego jest 8 maja świętem 
kościełnem, to znaczy, że nabożeństwa odprawia­
ne. będą jak po inne kitą. Wierni jednak nie są 
obowiązana’ do uczestniczenia w tych nabożeń­
stwach, jak w niedziele i doi świąteczne. W na­
stępstwie tego jest 8 maja dniem roboczym. Prze­
widziano to w umowach między pracodawcami i 
pracownikami. Ostatni z mich, na podstawie za­
wartych umów, nie są w tym dniu od pracy zwol­
nieni.

NOWE ZMIANY NA STANOWISKACH SĘ­
DZIOWSKICH W KRAKOWIE. Jak ‘ nas informu­
ją, w  najbliższych dniach mają nastąpić petwine 
,zmiany na stanowiskach sędziowskich w tut. są- 
dizie ofcr. karnym. I tak z oifcr. sądu karnego sę­
dziowie Ksaęski i dr Czuma przechoidzą do sądu 
paw. cywilnego, w miejsce ich przychodą sędzio­
wie Horski 'Z Mełca, Wętow z Chrzanowa i S-otśini- 
cki z krak. sądu pow. karnego.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. Onegdaj 
odbyło &ię w województwie krakowskiem ptosie- 
dzemie komisji lokailinej dla badania zinia-ny ko­
sztów utrzymania w Krakowie. Komisja ustaliła, 
że w ciągu miesiąca kwietnia br. koszta utrzyma­
nia wzrosły w porównaniu z marcem o 1*26%.

SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI NA NOWĄ KADEN 
CJĘ. Przed kotku dniami odbyło się w krakowisMm 
sądzi© okręgowym karnym losowanie sędziów przy 
sdęgłych ną kadencję czerwcową. Jako sędziowie 
główna z-ositaiłi wylosowani: Kaiz. Bartoszcwiski,
kupiec, Miecz. Bażan urzędnik Tow. ubezpieczeń, 
Józef Clmiiieleiwski wł. reałn., Wojciech Chowań-

radaonio, ażeby, policja przywiozła go do gmachu skd urz. Kasy cho-Tych, \Vitold Epsitein, inżynier,

Jan Grotowski urzędnik bank., Adam Grzybowski 
kupiec, Michał Guzikowski inż., dr Jułjan Huss- 
rnan aptekanz, Kaz. lliiikan aTt. rzeźbiarz, Wiktor 
Igliński stolarz, A. Januszkiewicz inż., Emil Klug 
uira, bank., Julj. Krass, urz. bank., Marjan Lanc 
urz., Witold Lewandowski przeora., Jan Łachota 
rolnik, Fel. Łodziński wł. reałn., dr Edw. Mazur 
urz. pryw., A. Motylewsfci urz. pryw., Zbigniew 
Odrzywołski arch., Fr. Okarmus przem., A. Przy- 
jemski wł. realn., Maks. Ripper wd. banku, St, 
Skoczek urz. banku, St. Skórczewski urz. bank., 
A. Stolzer kupiec, J. SzeŁiński urz. bank., dr A. 
Ścisło urz. Tow. ub., Maiurycy Tailewsiki. kupiiee, 
Aleks. Tarnawski kupiec, Br. Wyganowski, wł. 
reałn., I. Zakrzewski dyr. PTH., A. Zembrzycki ku­
piec, St. Zemibailski wł. reałn., Benedykt Zieliński 
przem. Jako zastępcy sędziów przysięgłych: Pa­
weł Dziiadecki stolarz, Feł. Dziiurzyński kupiec, L 
Gardę ślusarz, Grz. Koźbiał krawdec, Wł. Meresiń- 
ski stolarz, St. Niemczyk rytownik, Jan Ochmań- 
slri szewc, K. Prochal wł. reałn., Henryk Stora, 
bromzownik. Losowanie odbyło się w obecności 
prezesa sądu Pełac, sędziów dra Morusa i Pabtaka, 
prok. dra Brassona i aidw. dra Józefa Steinberga.

ODCZYT PRGF. SINKI. W „Klubie społecz- 
nym“ (Rynek 32) dnia 6 maja (środa) odczyt pt. 
„Noc w Salonkę*4 wygłosi prof. Uniw. Jag. dr 
Tadeusz Simko, który świeżo powrócił z podróży 
naukowej do Grecji.

ILE KRAKÓW SKONSUMOWAŁ MIĘSA? Od 
26 kwietnia do 2 bm. spędzono na tut. targowi­
cę 104 buhaji, 109' wołów ,372 kirów, 207 jałówek, 
931 cieląt-, 1712 sztuk nierogacizny, razem 3935 
zwierząt. Za 1 kg bitej wagi płacono 1*60 do 2*05. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano na kon- 
surncję miejsic-ową 3136 sztuk, na k-oaisumcję in­
nych gmin kraju 221 siztuk, na eksport za grani­
cę sprzedano bydła roga-tego 32 sztuk. Bydło by­
ło przeważni© lepszej jakości.

WYZYSK KAWIARZY. W Starym Teatrze^od­
była się w niedzielę zabawa dla dziatwy od 3 do 6 
po południu, urządzona przez VI Koło Tow. Szko­
ły Ludowej. Jest, rzeczą naturalną, zwłaszcza przy 
dmiiiu tak Cibłodnym, jaik wczorajszy, że wiele rodzi­
ców z dziećmi udało siię do bufetu. Tu jednak 
spotkała ich pirzykra nieispodiziauka. Za szklankę 
ciemnej eiecizy, bez cukru, mającej repi-ezent-ować 
kaiwę, liczono jeden złoty, za ciastko 80 groszy 
itp. WsizyBitlde matki były oburzone tym wyzy­
skiem, bo jeśli poszła matka z dwojgiem dzieci i 
zapłaciła za najlichszą kawę i ciastko zł. 5‘40, to 
za te pieniądze można było dostać wspaniały mię­
sny podwieczorek, a wydatek zł. 8‘40 wra,z z bi­
letami wstępu, t|0 poważna rubryka w budżecie 
dla funkcjonariui^za państwowego i każdego inte­
ligenta. Kontrolą wyzysku kawiarń powinien się 
zająć nietyłko komitet T. S. L., lecz władza a 
zwłaszcza prasa, do której odwołują się rodzice.

UCZCIWY ZNALAZCA. Szeregowiec M. Kaou- 
śchifcki znalazł w ustępie w Sukiennicach portfel 
z gotówką 152 dolarów i 218 zł., z zapiskami St. 
Wojnaeska z Brzeska. Portfel jest do odebrania w 
VI kom. P. P. (dworzec główny).

POLOWANIE NA MATERJĘ. Aresztowano Ta- 
deutsizia Sueuła, lat 19 i Jakóba Barana, lat 20 za 
kradzież z gabloki przy ul. Szewskiej 4. Skradła 
oni 2 S'ztuiki materji znacznej wartości na szkodę 
Hir&cha Weniga.

WŁAMANIE DO WOZU KOLEJOWEGO. Tut. 
eksp. śledczą zawiadomiono, iż z pociągu towaro­
wego na przestrzeni Kraków—Bochnia skradziono 
1 sksizynię z przyborami kancelaryjmemi nieusitaŁo- 
ncj wartości. Sprawcy dostał] się do wozu po u- 
przedniem zerwaniu plomb.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY. Broowta- 
wa Wróbel, lat 17, rodem z Starej Wsa usiłowała 
popełnić samobójstwo z braku środków do życ&a, 
rzuica-jąc się do Wisły koło mostu dębnickiego. De- 
speratka po fakcie sama wydobyła się na brzeg, 
widocznie czując wstręt do zimnej wody.

KRADZIEŻ STRYCHOWĄ. Aresztowano Hen­
rykę Molównę, lat 27 i Stanisława Pająka lat, 29, 
z Krakowa -pod zarzutem kradzieży strychowej na 
szkodę Wł. Pawłowicz.

AMATOR CUDZYCH SKÓREK. Aresztowano 
pewnego osobnika pod zarzutem systematycznych 
■kradzieży skórek i futer na szkodę całego sizere- 
gu firm krakowskich. Poszkodowani mogą zgłosić 
się w biurach E. U. S. celem rozpoznania areszto­
wań eg'0 osobnika.

CD WDOWY PO GEN. ZIELIŃSKIM otrzymu­
jemy następujące pismo: Pogrążeni w ciężkim bólu 
po stracie najukochańszego męża i ojca, śp. ge­
nerała Zygmunta- Zieliński ego, nie mogąc wszyst­
kim odGizielnio złożyć podiziękowania za okazane 
nam współozuode i uozcizenie pamięci zmarłego, 
przesyłamy itą drogą wsizysłkim władzom i insty­
tucjom tak wojskowym jak i cywilny na, ̂ jako też 
pojedynozym osobom nasze najserdeczniejsze „B óg  
zapłać**. Żona z córką i synem.

3 MAJA W KRAKOWSKIEJ „REDUCIE4*. —
Uroczystość .3 maja w krakowskim kinoteatrze 
,Jteduta“ parzy ul. Lubicz 15 wypadła bardzo pod­
niośle. Poczekalnię pnzybira.no zielenią i kwiatami, 
ora-z parzy ozdobiono godłami narodow em i. Zaanga­
żowana pirzez dyrekcję „Reduty“ znakomita or- 
Ideistra dęta „Harmonji kolejowej4̂  (36 ludzi) — 
przygrywała na tarasie kinowej pieśni i marsze 
narodowe, oraz piosenki ludowe, żywo oklaskiwa­
ni© przez tysięczny tłum zebrany przed budynkiem 
kina „Reduty44. Podczas antraktów wygłosiło kil­
ku mówców, delegowanych przez T. S. L. prze­
mówienia paitajołtyczme. Uroczystość Trzeciego Ma­
ja w „Reducie4* jest najlepszym dowodem, że i ki­
no może być ważiną placówką budizenia i pielęgno­
wania mjrśłi narodowej.

NAJTAŃSZYM STROJEM zamiast za-rzutki jest 
płiaisiacz gumowy do nabycia u firmy A. Bross, Kra­
ków, ul. Florjańska 1. 44. (Naarożaak obok Bramy 
Florjańtikiej).

Komunikat Związku właścicieli 
kinoteatrów w Krakowie.

Związek właścicieli kin w Krakowie odnośnie 
do „sprostowania4* p. Agenora Lisowskiego, 
właściciela kina „Sztuka44, zamieszczonego 
przed kilka dniami w tutejszym dzienniku —  
stwierdza niniejszem, że na posiedzenia swem 
z dnia 23 kwietnia b. r., nie mógł przesą­
dzać i nie zajmował się sprawą ewentualnych 
dochodzeń Magistratu przeciwko kinoteatro­
wi „W arszaw a44 —  natomiast w związku 
z oszczerczym artykułem jednego z tygodni­
ków krakowskich potępił metody walki kon­
kurencyjnej p. Lwowskiego i uchwalił jedno­
głośnie wykluczenie p. Lisowskiego ze Związku. 
Faktu tego nie może zmienić oświadczenie 
p. Lisowskiego, iż ze Związku sam wystąpił. 
Na tem dalszą publiczną polemikę z p. L i­
sowskim zamykamy.

Kino „Nowości**. Kino „W anda4* 
1002 Kino „Reduta**. Kino „U ciecha *4

T E A T R  
K I N G  

Z A ^ S W

Dnia 5 mala:

T J M 1 R Y  □ H I
im. SŁOWACKIEGO 
Początek godz. 1*30

1 „J U L IU S Z  C E Z A R 44
Szekspira

„BAGATELA1
Początek godz. 8-ma

P rem jera! Prem jera j*. i 
G ościnny w ystęp  K arola A dw entow icza . i

P E E ^  G Y N T
j poem at dram atyczny w  14 odsłonach H. Ibsena

uperetK a 1 
„HOWGSCI4* 

nl.H alslta |
I w ystęp y  Elny Gistedt prolongow ane w  op eretce  
j w  3 aktach K olia
| TRZY S T A R E  PUDŁA %

h k :  k i s a  m

„R E D U T A 44
Lubicz 15

Pierwszy seans g . 5 
w niedzielę od godz. 3

"Wielki rozryw k ow y  i senzacy jny  p rogra m ! /

L U D Z IE  I  H A S K I
C A Ł O Ś Ć  

D w ie serie razem ! 12 aktów  p ro g ra m u !' 
Program  trwa pełne dw ie dod zin y !

W  roli g ł . : św iatow y szam pion siły  i zręczności

H a r r y  P e e l  1
najw iększy ulubieniec krakow skiej publiczność.'

„S Z T U K A 44
ów. Jana 4
Seansy godz. 

4-45, 7, 9 
w niedzielę od godz, 3

„W A N D A 44

Gertrudy 5

„ Z E M S T A

K R Y M H I L D Y 44
w spaniale n iezrów nane arcydzieło , jak iego nie 
b y ło  i n ie będzie druga i ostatnia serja „N ibe- 
lungów  w raz z zakończeniem , opow iada dalsze 
losy  królow ej K rjm h ild y , H agena i Guntera. 

Coś czego  jeszcze nie w id z ia n o !
Coś, co  każdy musi zob a czy ć ! ,;i 
Obraz dla m łodzieży dozw olony .

JABSZiW A"
Stradom 15 

Seansy: 5, 7, 9.
w niedzielę od godz. 3

PA SZP O R TY ZN IESIO N E !!!
W ięc  cały  K raków  spieszy d o  kina „W arszaw y" 

b y  podziw iać n a  senzacyjnie*sze przygody  
w  w ielkim  serjow ym  filmie p. t.:

„ E u r o p a  m ó w i  o  t e m M
12 aktów  —  2 serje razem  w  jednym  program ie 
Na ekranie w idzim y cały świat! P aryż, L ondyn, 
New Y ork , San Francisko, Sengapore, Kalkutę, 
K airo, Pekin, T ok io, K onstantynopol, W arszaw a 
R zecz dzieje się na lądzie, m orzu i w  pow ietrzu, 

jednem  słow em  w szędzie!

j n i i c r
Starowiślna 21

I Z  P O W O D U  R E S T A U H A C J I  

P R Z E D S I Ę B I O R S T W A

Kino zamknięte

„Promień1
Podwale

Seansy od godz. 5 -ei 
w niedzielę od godz. 3

K olosalne arcydzieło-!

„Don Carlos i Elżbieta44
(R yw al królew ski) Dramat w  10 akiach z  pro­

logiem . 2 serje —  całość.
R eżyserii s łyn n ego R yszarda Oswalda.

W  rolach  głów nych : K onrad V eidt, D agny Ser* 
i vaes, A u d  E gcde Nisen, K lopfer. 

W spaniała  _ królew ska w ystaw a. A rcydzie ło  
jed n o  z  n ielicznych . Najtańsze kino. O dnow iony 

lokal. Ilustracja m uzyczna duetu.

TE ATU ŚWICTUNY
.UCIECHA'IC3AKaw.UI-aTAftOWliLNA.ir

Dziś
Kiedy kobieta 
zdradza męża?
■w rolach g łów nych  Józe f "Węgrzyn i Kazi­
m iera N iew iarow ska, słynna D agny Seryaes 

i w . i.

K
O
¥
A
L

R E S T A U R A C J A m«r
K A B A R E T

Gościnne występy Br. Brodowskiego
Program  bardzo u rozm aicon y!

P oczątek codziennie o  godzicie  8 -m e j w ieczór 
W s tę p  wolny! _________ W s t ę p  w olny]__

K
O
Y
A

K raków , ni. św . ( le r lm d y  W.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 

10 „Juljusz Cezar'4, którego wyborne wykonanie 
i świetna wystawa spotkały się z powszecłmem 11- 
iznauiem. Dzięki uprzejmości dyrekcji tramwaju 
kraik-owiskiegó, od dzisiaj po przed&tawioniach „Ce-1 
zaira44 oczekiwać będą trzy wozy tramwaju na go­
ści teatralnych: jeden na rogu ul. A. Potockiego i 
Lubicz na Salwator i dwa- na Małym Rynku na 
Podgórze i do dworca towarowego. Przedstawię-1, 
nia „Cezara*4 końcizą się o godz. 11.

Od maja obowiązują w teatize miejskim ceny 
miejsc zniżone o 25 procent-.

We ozwairtek premjera rozgłośnej kofhedji Ste­
fana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka**. Pod 
formą lekkiej komedjł staje tu wielki pisarz jeszcze 
raz z problemem, dzwoniącym swoje « memento 
przez łato. nierwoli; problemem tym, to konieczność 

1 ofiaay, z© szczęścia osobistego dla triumfu idei. Sń-



Reumatyzm gościec, postrzał, nerwo­
bóle, ból zębów, ból głowy

USUWA SZYBKO I TRWALE
od lat 25 zaszczytnie znane nacieranie p. n.

E C H T I G M E N T O L
(prawnie chroniony)

codziennie napływające podziękowania od uzdrowionych i atesty 
ze strony lekarzy, klinik i szpitali świadczą najwymowniej o war­

tości leczniczej tego środka.
Cena Slakema wraz z opisem użycia 2 zS 40 gr. 784 

i m n m m m o L  wszędzie do nabycia lub wprost z labora­
torium chem. apteki SZYMONA EBELMftNA w Samborze.

Zakład ortopetyczny. Obu­
wie wszelkiego rodzaj a 

pierwszorzędne i starannie 
wykonane. Zapewniam dobre 
chodzenie. G. Gntwillig, Kra­
ków, Krowoderska 46. 978

ona Polka z kilknletmemi 
świadectwami, posznknje 

posady do drieci. Chętnie na 
wyjazd. Oferty pod fjTSste" do 
Biura Stattera, Rynek L .8.

1C05

Igorfepian wiedeński bar* 
3 dzo dobry do sprzedsnia. 
Biskupia 10,1p., miedzy godz. 
1 2 -3 . ‘ ]011

|głaurycy Neld uniewaiira 
i fi książeczkę wojskową, wy­
stawioną przes P. K. U.‘Kra­
ków. 1012

gestywna siła utworu Żeromskiego okazała się w 
©gromnem powodzeniu, które „Przepióreczka44 
święci obecnie w Warszawie.

Z TEATRU „BAGATELA44. Dziś we wtorek 5 
bm. premjera „Peer Gynta" z K. Adwentowiczem 
w roli tytułowej. Znakomity artysta wybrał na 
gościnne występy w teatrze „Bagatela44 poemat 
dramatyczny Ibsena „Peer Gynt44. w którym od­
twarza tytułową rolę. W przedstawieniu bierze 
udział cały zespół artystyczny teatru „Bagatela14. 
Reżyser ja spoczywa w doświadczonych rękach re­
żysera p. H. Barwińskiego, który nieśmiertelne 
dzieło H. Ibsena w tłumaczeniu J. Kasprowicza 
wystawił z udziałem p. K. Adwentowicza na sce­
nie teatru lwowskiego i łódzkiego. W tej też in­
scenizacji ukaże się „Peer Gynt44 na scenie „Ba­
gateli44. Odsłon 14. 1) Baśnia PeeT Gynta. 2) We­
sele. 3) Porwanie Ingrydy. 4) Kobieta w zieleni. 
5) W zamku króla podjadków. 6) Solwedga. 7) 
,Śmierć Azy. 8) W Maroku. 9) Namiot, Proroka. 10) 
Przed posągiem Sfinksa. 11) W zakładzie ̂ obłąka­
nych. 12) Odlewać z guzików. 13) Rozstajne dro­
gi. 14) Zbawienie Peer Gynta..

Ilustracja muzyczna pod kierownictwem pro!. 
Z. Szellera: Grieg Suita I i II Peer Gynt: a) Pora­
nek, b) Śmierć Azy, c) Taniec Anitry, d) W gTOcie 
króla gór; e) Porwanie i skarga Ingrydy; f) Ta­
niec arabski; g) Powrót Peer Gynta; h) Pieśń Sol- 
weagi; i) Norweski taniec weselny.

Pieśń Solweigi odśpiewa artystka opery Mar ja 
Sroczyńska. Tańce układu J. Nowotarskiego. W 
odsłonie Y. Taniec podjadków, w odsłonie IX. Ta­
niec Anitry.

Now dekoracje projektował art. malarz Stan. 
Węgrzyn. Nowe ko&tjumy. Efekty świetlne naj- 
nowsżerni aparatami dra Karola Weila z Frank­
furtu nad Menem. Dłuższe przerwy oznaczy roz­
świetlenie widowni.

OPERETKA „NOWOŚCI44. We środę wspaniała 
operetka „Trzy stare pudła44 ze znakomitą gwia­
zdą operetki warszawskiej Elną GLstedt. W pią­
tek po poł. „Manewry jesienne44, w niedzielę po 
poł. „Perły Kleopatry44 po cenach całkiem zniżo­
nych od 1—5 zł., a w sobotę po poi. „Hrabina Ma- 
rica44 po cenach całkiem zniżonych od 1—3 zł.

f  REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 6 bm.: „Juliusz Cezar".
Czwartek, 7 bm.: „Uciekła mi przepióreczka".
Piątek, 8 bm.: „Uciekła mi przepióreczka44.

TEATR „BAG ATELA"
Środa, 6 bm.: „Peer Gynt". i
Czwartek, 7 bm.: „Peer Gynt44.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI4
Środa, 6 bm.: „Trzy stare pudła44.
Czwartek, 7 bm.: „Trzy stare pudła44. *

stóp nieznaną rasę dzikich ludzi. Istnienia ich do­
myślała się już poprzednia wyprawa.

KRWAWE STARCIE Z SEKCIARZAMI. Z Je­
rozolimy donoszą, że we wsi A li,lat zastały dwie 
rodziny spalone z powodu odmowy przystąpienia 
do nowej sekty religijnej. Inłerweiiiowało wojsko. 
W staeriu z fanatykami zostało zabitych 39 osób 
a 27 rannych.

LOT AMUNDSENA DO BIEGUNA. Amundsen 
zamierza w razie pogody z końcem przyszłego ty­
godnia rozpocząć swój lot do bieguna północnego.

Podziękowanie!
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie na­

szego najdroższego Męża i Ojca, ś. p. Dymitra 
Czechowskiego, Dyrektora gimnazjum w Gorlicach, 
jak również i tym, którzy w ciężkich chwilach 
szli nam z życzliwą pomocą i nieśli słowa pocie 
chy, składam tą drogą najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać*.

Wanda Czechowska
« dziećm i.

Obchody 3 Maja
;./ ' KATOWICE. Ą  i

Z Katowic donoszą: .
Obchód święta narodowego, pomimo niesprzy­

jającej pogody wypadł bardzo okazale, Po na­
bożeństwie połowem w Parku Kościuszki, roz­
winął się imponujący pochód, w którym wcięli 
udział wojsko, policja, związki harcerzy i wy­
cieczka obrońców Lwowa itd. Po przemówie­
niach na rynku pochód przeszedł przez miasto 
i rozwiązał się. W  czasie mszy polowej przed­
stawiciele obrońców Lwowa udekorowali sztan­
dar powstańców gómo-śląs-kich honorowym 
krzyżem obrony Lwowa

OBCHÓD 3 MAJA W  MOR. OSTRAWIE.
Morawska Ostrawa, o kwietnia. (PAT). Święto 

konstytucji Trzeciego Maja obchodzone było w 
Morawskiej Ostrawie w nlodaiełę nader uroczy­
ście przy podniosłym nastroju uczestników. Rano 
celebrował w kościele Zbawiciela miejscowy dzie­
kan uroczyste nabożeństwo, w czasie którego ks. 
Wróbel wygłosił podróosłe kazanie. Po nabożeń­
stwie w Domu Polskim odbył się staraniem pol­
skich związków na Morawach uroczysty poranek 
o bardzo urozmaiconym i pięknym programie. Wy­
stępy dzieci polskich ze szkół miejscowych w bar-

dzawna bairwa tego srebrzystego głosu, doskonała 
w każdym szczególe, pełna subtelnej finezji gra 
komedjowa itd., itd., przykuwają ustawtŁezme u- 
wagę. widiza, gdyż nigdy niema w jej kreacji mo­
mentów martwych, nawet, gdy słucha i przypa­
truje się innym. Już po temsamem tylko poznać 
wielką artystkę.

Prócz niej trzymają operetkę humorem i werwą

pp. Czemekówna, Dąbrowska, Pilarski młods-zy i 
Dudziński. R*eoz dioibrze przygotowana muzycz­
nie przez p. We&by. Miłe są produkcje starych tań­
ców w układzie p. Cdesi-eLsifciego i w jego, oraz p. 
WaJicfcicj-Ciesaelskiej i całego zespołu baletowego 
wykonaniu. “ Wystawa piękna dekoracyjnie i ko-
st-jumowo, całość zmontowana przez dyr. Pilar­
skiego interesująco. Jul. Św.

i i' — m a — a ■  ......... . .................. — .....

Głos francuski o zadaniach Małej Entenły
M a  o n a  z w r a c a ć  s i ę  p r z e c i w  N i e m c o m

Paryż, 5 maja (PAT). »Ecbo de Paris« wita
zadowoleniem fakt, iż polskie święto naro­

dowe było godnie obchodzone we Francji w 
chwili, gdy została wysunięta sprawa klauzul 
tery tor jal-nych- traktatu. Dziennik podkreśla 
zbliżenie Polski i Czechosłowacji, oraz tę oko- 
lkzność, że Polska ma być reprezentowana na

konferencjach małej ententy. Kończąc »Echo 
de Paris«‘ wyraża nadzieję, że wszystkie pań­
stwa, wchodzące 'w skład' malej ententy, utwo­
rzą blok, mający na celu obronę przed niefeez- 
pąeczeństwsm niemieckiem, które nię będzie 
mogło zagrażać jednemu z tych państw, nie 
grożąc jednocześnie drugiemu.

Internowanie księcia Jerzego serbskiego
Ks. Jerzy w rękach intrygantów politycznych — Zdradza objawy choroby umysłowej

Belgrad, 5 m aja-(PAT). Książę Jerzy serb­
ski został wczoraj przewieziony do miejscowo­
ści Bejlie, która mu została wyznaczona precz 
króla jako -stałe miejsce pobytu. Ta decyzja, 
■została spowodowana szeregiem skanda­
licznych zajść, wywołanych przez księcia Je­
rzego. Od .dłuższego już czasu książę ptaczał 
się złem towarzystwem i w miejscach publicz­
nych głośno wyrażał się obelżywie o dzisiej­
szym systemie rządów w Jugosła/wji, o rządzie 
i o królu. Kilku polityków starało się w yko­
rzystać to zachowanie się księcia Jerzego dla 
swych celów politycznych. Inne osoby z jego 
otoczenia starały się jedynie o zysk materjal-

Policja przedsięwzięła w tej sprawie kiłka 
rewizyj domowych, między innymi u pułko­
wnika Andaelkowicza, byłego nauczyciela ks. 
Jerzego, u którego w ostatnich czasach ks. Je­
rzy prawie nieustannie przebywał.’ Zasekwestro- 
wano u niego dwa kufry księcia Jerzego, pa­
miętniki księcia, oraz kilka listów. M e  i przed­
sięwzięto rewizje u przywódcy jD-artji republi­
kańskiej Jazy Prodanowicza, u redaktora pi­
sma »Repubłika« Jkonicza, u adwokata Petro- 
wkza, i u syna wojewody Misieza-

Plam internowania księcia powstał już w ro­
ku 1922 i wówczas miano umieścić księcia w 
Nisz u. Zamiar ten z o s t a ł  zoniechany, ponie­
waż statn zdrowia księcia w tym czasie zna­
cznie się poprawił. Później wystąpiły znów ob-

wnych strojach krakowskich oraz harcerzy, bu-! jawy podniecenia i zdenerwowania, które ostał- 
dzily szczery entuzjazm u widzów, wypełniających 1 ido wzmogły się. Książę zaczął objawiać choro- 
szczelnie obszerną salę Domu Polskiego. bliwą nieufność do otoczenia 1 żyl w ciągłej o-

Po południu w tym samym lokalu wystawiono 
powodzeniem dramat Starzyńskiego ..Gwiazda 

Syberjł".
Zakończaniem uroczystości był piękny raut na 

150 osób, dany przez konsula polskiego Vetula- 
niego i jego małżonkę w salach Nawodnego Domu. 
Raut zgromadził obok licznych przedstawicieli 
miejscowej i okolicznej ludności polskiej, także 
przedstawicieli władz i sfer towarzyskich czeskich. 
Obeeni byli między innymi prezydent rządu kra­
jowego Sramek z małżonką, prezes wydziału kra­
jowego Pelc i szereg innych wybitnych osobisto­
ści, ponadto miejscowi przedrta.wkłele konsularni 
Francji, Włoch, Austrii i Niemiec. Przy tej spo­
sobności przyjmował konsul polski gratulacje z 
powodu święta państwowego. Wśród miłego na­
stroju przeciągnął się raut do późnej nocy.

RYGA. : 1
Ryga, 4 maja. (PAT). Z okazji święta naro­

dowego 3 maja odbyło się w tutejszym kościele

bliwą
bawię przed ©trudem. To było leż powodem, że 
me jadał w domu, lecz w restauracji. W  naj­
bliższych dniach zbierze się rada koronna, któ­
ra zajmie się ustanowieniem kuratora dla 
księcia oraz zarządcy jego majątku.

Proces o zamach safijski
Sof ja, 5 maja (PAT). Na onegdajszem posie­

dzeniu popoludniowem przesłuchiwał sąd w 
dalszym ciągu świadków.

Św. Stoickow zeznał, że utrzymywał stosun­

ki *z grupą spiskowców, którzy mieli dokonać 
zamachu na sbbranje przez wysadzenie go w 
powietrze podczas nieurzędowego posiedzenia 
większości rządowej. Zamach miał być dokona­
ny już w najbliższym czasie i miał na celu 
wywarcie nacisku w kierunku zmiany ustroju 
państwowego.

Inny świadek, niejaki Maslarski, pozostawał 
w stosunkach z Gram czaro wem i Betrinim. —  
Także ten świadek potwierdził istnienie planu 
wysadzenia w powietrze sobr&uja za pomocą 
maszyny piekielnej.

Dalsze zeznania świadków potwierdzają 
wszystkie zaia-ne już szczegóły zamachu na ka­
tedrę.

Obrońca Fridmaua, adwokat Tabakof, o- 
świadczył, że między nim a oskarżonym wyni­
kła pewna różnica poglądów w sprawie prowa­
dzenia obrony wobec czego składa on man­
dat obrońcy. Fridman zaakceptował oświadcze­
nie pbrońcy, Tabakofa-. Następnie trybunał wy­
słuchał przy drzwiach zamknięty cli zeznań sze­
fa sekcji politycznej służby bezpieczeństwa 
Miclialczewa, który przedłożył dane o tajnych 
organizacjach komunistycznych oraz zeznania 
niejakiej pani Nikolow, bliskiej znajomej Frid- 
mana.

(Telegram 'własny „Nowej Reformy").
Zagrzeb, 5 maja. Pisma tutejsze reproduku­

ją dokument, wykazujący, że ostatni zamach w 
Bulgarji był finansowany przez Moskwę. Pie­
niądze na cele -zamachowe zostały przesłane 
towarzyszom komunistycznym, Atanazowowi i 
Jaukowowi,

I t i f i f e i P . l i  człon
Komunlslpcznc^o Bułgarii

Soija, 5 niaja (PAT), Władze w Plowdiw w y­
kryły agramo-komumbtyczny komitet spiskow­
ców. Dokonano licznych aresztowań. Spisko­
wiec Ago w, mąż zaufania stambulińskiego, sta­
wiał podczas aresztowania opór, wobec czego 
został zastrzelony.

Wolna w Maroku roz&orzała na m m
A b d u l  S te r a m  w  w o | u i e  z  F r a n c j ą

Londyn, 5 maja (PAT). Sprawozdawca »Ti- 
mesa« donosi z Rabat, że wojska hiszpańskie 
cofnęły się ku wybrzeżu, wskutek czego stało 
się możliwe, że Ab el Krim wtargnął w strefę 
V*. i n t i n i t n i a  rm aidtlfo  Sie fakfwłftift wuroczyste nabożeństwo, odprawiono przez bisk. fr^ncuska i’ obecnie znajduje się faktycznie w 

Bacona, w obecności przedstawicieli rządu min, 2 Francją. Byioby nierezsądnem starać
spraw zagranicznych Mejerowicza, korpusu dy-|s. i ten ^
plomatycznego, konsulatu m eoropre i tutejszej ^  koJumn^ hiszpańskie operowały prze-
kolonji polskiej. Wieczorem staraniem kolonji
polskiej odbył się uroczysty obchód.

i  Z  kraju i ze świata
WYCIECZI\A ESTOŃSKICH PARLAMENTA­

RZYSTÓW DO POLSKI. „Bałtasche Presse"^ do­
nosi z ParJinn: Na os-taitaiein posi-edzeaiiu komitetu 
seniorów sejmu estońskiego ustanowiono termin 
iwycieozki parlamentarzystów estońskich d-o Pol- 
slri na dzień 15 maja. Wycieczce tej przewodni­
czyć będzie wiccmarsizaMc sejmu estońskiego, 
Mairrna.

WYPADEK SAMOLOTOWY. Z Warsizawy do­
noszą: Na zakończGnie rewii wojskowej w dniu 3 
maja, która wyipadła bardizo wspamóale, z lotniska 
mofcoitowskiego wzniosło się kilka aparatów lotni­
czych, aby ewolucjami uświetnić urO'Ctzystość. Gdy 
wojsko udało się już do koszar, jeden z aparatów 
przy lądowaniu zawadził o dach hangaru, wsku­
tek nieuwagi pilota. Aparat spadł i strzaskał ̂ się. 
I/Oitmiey wyszli bez cięższych obrażeń. Podoficer- 
pilot Hareinda i obserwator Ryger lekko potłucze­
ni. Natomiast drugi podoficer Kubałezak odniósł 
cięższe obrażenia.
I’ ’ ZAMORDOWANY PRZEZ KOCHANKA MAŁ­
ŻONKI. W Łodzi w czasie sutej libacji w gronie 
„przyjaciół" zastrzelony' został niejaki Rutkow- 
Blri, przez kochanka jego żony, Sobańskiego.

ZGON POLITYKA CZESKIEGO. Wczoraj zmarł 
W Pradze dr Józef Gruber, b. minister opieki spo- 
ftccznej w gabinecie Czernego w r. 1920.

ZGON WYBITNEGO ASTRONOMA. W  Wie- 
t ó u  umarł 2 bm. znany zaszczytnie astronom, 

wicedyrektor obsematorjum, dr Jan Palisa. 
"  OBRAZ RAFAELA SPRZEDANY DO AMERY- 
ę i ,  ^Wspaniały obraz Rafaela^ znajdujący się W 
Borlime, preadistawiający Juljiis.za Modyoeus-za, 
'Został spraedany do Ameryiki za. miiljon marek zlo- 
gfipeh. V ,  ,  , . .
1Xł ODKRYCIE DZIKIEJ LUDNOŚCI NA WYŹY- 

15.000 STÓP NA HIMALAJACH. Wedle do- 
ę ^ e ń  z Kalkuty, włoska wyprawa naukowa w 
gL̂ e d .0 odfcryła na Himalajach na wyżynie 15.000

ciwko szczepom Riffenow i ich zwolennikom. 
Na całym froncie jest obecnie 18 bątaljonów 
piechoty, 6 szv/adronów kawalerji i 12 bate- 
ryj artylerji. Ogólna liczba wojowników szcze­
pu Riff wynosi 4000 ludzi, atoli w pobliżu gra­
nicy znajduje się jes-zcze dalszych 40000 Riffe- 
nów w rezerwie.

------------- o--------------

O p eretk a  „ N o w o ś c i"
„TRZY STARE PUDŁA44, operetka Hallera i Ri- 
deamusa z muzyką W. Kolio. Przekład Marji Mau- 

berowej. — Występy Elny Gistedt.
Kraków, 5 maja.

Ze zgiełkliwej atmosfery współczesnej operetki 
pi-zeaiosi nas ten utwór w pogodne nastroje daw­
no minionych lat, gdy mundury bywały więcej 
złociste, a dus&e ludrkie mniej znarowione, gdy 
życio i miłość układały się prościej i słoneczniej. 
Stąd poniekąd usprawiodhwiony ten sentymental­
ny, może i za obfity i cokolwiek mdławy sos, w 
jskim łibreciści podali mało urozmaiconą akcją i 
humorem fabułę, rozgrywającą się „anno dażu- 
mial44 w jakiemś malomiiasitectzkow om inilieu ze 
scenami i figurami często żywo przypominąjącemi 
obrazki z „Fliegeńde ' Blaetter44.

Dobrze dó charakteru operetki dopasowana mu­
zyka nie grzeszy -wprawdzie nadmiarem inwencji, 
ale dobrze się trzyma w starym szablonie, jest 
stosunkowo melodyjna i pomysłowo zinstrumen­
towana. Jednem ze „starych pudeł" była Elna Gi­
stedt, która przed kilku laty po raz pierwszy się 
u nas ukazawszy w teatrzyku przy ul. Starowiśl­
nej, w podobnej roli młodego dziewozątka i w rów­
nie staroświeckiej „Nitoaiche", zawojowała wftzyst 
kich, podobnie jak i dziś, nadzwyczajnością krea- 
cyj, jakie tworzy. Jeśli się cofniemy myślą wstecz 
i dla porównania przepatrzywszy np. królestwo 
operetki: Wiedeń, to stwierdzić musimy, że nieby­
ło tam ostatniemi czasy divy operetkowej, łączą­
cej w swym talencie tyle czynników świetmych, 
aktorsko i wokalnie, tak idealnie ze sobą zestro­
jonych i takim owianych wdziękiem aparycji, co 
ten tak miły nasz gość z ponurej północy o rado­
snym uśmiechu południowego nieba i dziecinnych 
lat. Jej temperament-, fenomenalna ruchliwość, mar 
siki, gest,u, spojrzenia, które wszystko mówi, prze-

Dyskusja nad budżetem M . S .W .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 maja. Sejm podjął w dalszym! zapobieżenia przyłączeniu Austrii do Niemiec.
ciągu rozprawy nad budżetem ministerstwa | Oba państwa występować będą wspólnie na

kwestji korytarza gdańskiego, Gdańska i Ślą­
ska, natomiast Czechosłowacja uzyskała od Pol­
ski obietnicę pomocy w akcji zmierzającej do

spraw wewnętrznych. Pierwszy zabra; głos pos. 
Zwierzyniecki (ŹLN), poczęm dr Kiernik
(Piast) w przemówieniu swem wytknął mini­
s te rstw  spraw wewnętrznych zaniedbania na 
polu legislatywnem, zwłaszcza poniechanie roz­
poczętych prac nad projektami ustaw: praso­
wej, o stowarzyszeniach, o odpowiedzialności 
urzędników państwowych, o organizacji policji 
państwowej itd. Godzina 12 i poł, mówca prze­
mawia dalej.

W  ciągu dzisiejszego przemówienia zabierze 
także głos minister Ratajski, natomiast wice­
premier Thugutt przemawiać nie będzie.

Polsko armia mu pochwalić sio 
przed światem

Warszawa, 5 maja (AW). Minister Sikorski 
po wojskowych rew ja cli, które odbyły się 3-go 
maja-, wydał rozkaz do armji, w którym oświad­
czył, że dzień 3 maja. potwierdził, iż wojsko na 
prowincji i w Warszawie wykazało postawę i 
sprawność. Polska armia może pochwalić się 
przed całym światem. Minister dziękuje żołnie­
rzom i oficerom za to, że okazali narodowi, iż 
wojsko czuwa nad państwem i wzmocniło uf­
ność społeczeństwa w siłę obronną armji.

Rewelacje J i m e s ^  o pakcie gwaran­
cyjnym pomiędzy Polska i Czechosło-
a  ^ ? ! £ . s p # . W S C ] n

Londyn, 5 maja (AW). »Tiin'es« 'dońoei, iż w 
rezultaJ.eie układów polskó-czeskich, Polska o- 
trzymała pełne poparcie Czechosłowacji w

Bałkanach i udzielą 
munji i Grecji.

pomocy Jugoslawji, Ru-

wych republik sowieckich, tj. Uzbekistanu I 
Turkmenistanu (dawniejszy Turkestan).

1

L. IJI. 8320/25.

Obwieszczenie.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, jako wła­

dza przemysłowa I-szej instancji, na prośbę firmy; 
„Stanisław R ożnow ski“ fabryka mydła w Kra­
kowie o kartę przemysłową na odlewnię świeć 
w realności przy ni. Pędzichów boczna J. 4, zarzą 
dsa po myśli § 29 ustawy przemysłowej postępo­
wanie edykalne, celem zbadania dopuszczalności 
wymienionego przedsiębiorstwa i wyznacza ter* 
min rozprawy komisyjnej na dzień 28 maja 1925 
r. O godzinie 0  rano na miejscu zaprojektowa­
nego przedsiębiorstwa.

O tern zawiadamia się sąsiadów projektowanego 
Zakładu przemysłowego z oznajmieniem, że prze* 
ciw uznaniu dopuszczalności przedsiębiorstwa mo-żna 
wnieść zarzuty pisemnie przed terminem rozprawy 
komisyjnej do Magistratu, lab ustnie na terminie 
komisyjnym, później bowiem wniesione zarzuty nie 
będą uwzględnione i  zezwolenie na urządzenie 
przedsiębiorstwa zostanie udzielone, o ile przeciw 
temu nie okażą się przeszkody urzędowe.

Kraków, dnia 20  kwietnia 1925 r.

m  Magistrat stoł. król. m. Krakowa

Bziat ekonomiczny
— Oznaki poprawiającego się naszego bilansu 

handlowego dają się zauważyć. Sytuacja walutowa 
poprajwiła się w ostatnim czasie.

— O rozwoju tegorocznego międzynarodowego 
targu w Poznaniu pomiędzy km orni świadczy fakt, 
że do godrziny 12 w połudaiie dnia 1 maja- nadetszło 
55 przesyłek kolejowych więcej, niż w roku ze­
szłym podczas całego czasu trwania IY  Targu Po* 
anańskiego.

— Umowę o dostawę znaczniejszych ilości su­
rowca tytoniowego pochodzenia jugosłowiańskiego 
dla polskiego monopolu tytoniowego podpisał dyr. 
monopolu p. Ostrowski-Bełza.

— Ratyfikacja zawartego niedawno układu han­
dlowego polsko-węgierskiego nie zostanie przewr©- 
wadzotna ze strony węgierskiej./

D Z IA Ł  G IE Ł D O W Y

O s M e  kursow a g ie łd y krakow skiej
5 maja 1925 Transakcje w z/otych

uzi* wczoraj
Fol. Bank przeto,-1—VIII — 0*27
Bank Hipoteczny I—VIII 0*53 0*51

„ Małopolski . . . . 0*23—0*28 —
Ziem. Bank kred. i —IX — 0*14
Powsz. Bank kr6d. I— V — —
Bank zw. sp. zar. 1—XI 9*25 9*50
Pol. Tow. handlowe I—V 0*23 —
leapes I—V —
Pharma I—III . . . . . —
Polski Glob 1—IV , , . — — ■
Żenrlnga Polska I—III . — — ■
Zieleniewski I—IV . • . 10*90-11*10 10*80
Cegielski I—IX . . . . 24*50 —
Trzebiaia I—IV . . . . — 0*44
Pocisk I—III . . . . . — —
Parowozy i—III • ■ • • 0*67 0*66
Antomotor 1—II . . . . — —

1 Górka J—IU ................... 16*25 16*50
. Siersza I—IV . . . . . — 3 50

Tepege I—-IV . . . . . 1*20 —
P*-lska Nafta I—III . . — —

0*24 — ;
Pezet I—IV . . . . . . — — ■
Strąg 1 ................... ...  • — 0*60
Niemojowik I • • ■ • • 
Tłuszcze Trzebinia I—II

— —-
— —

Azot . « . < • « * • ' — —
Elektrow. Siersza I—IV — . —
Ćmielów I—II . . . . . 0*13—0*45
Krakus I—VI • • • • ■ — —
Ohodorów I— V • • • • — 3*90
Chybie 4*20 4*25 1

A. Piasecki . . . . . . —* — 1
Kraków, 5 maja.

Usposobienie na dzisiejszem zebraniu, nieco żyw­
sze, przy tendencji troszkę zwyżkowej. Ruch O1- 
graniozył się jednakże do kilku bardziej faworyto* 
watnych papierów. Szczególne zainteresowanie wy­
wołał Złełeuiewski oraz Górka.

Na pogdełdtzdu zastój niemal zupełny. Zawarto 
załed/wie dwie transakcje Jaworznem po 13ł25 i

Mobilizacja pięciu roczników
w Rosji

Wodhtg wiadomości, nadeszłyeh z Mińska, na 
dzień 5 maja zarządził rząd sowiecki mobiliza­
c j i  pięciu roczników (1898 do 1902). W  jakim 
celu mobilizacja została zarządzona, niewiado­
mo.

Nowy etap wewnętrznego prze­
obrażania się Rosji

(Telegram własny „Nowej Reformy44).
Moskwa, 5 maja. W  najbliższych tygodniach 

oczekiwane są ważne wypadki w dziedzinie po­
lityki wewnętrznej. Od jutra rozpoczynają się 
obrady plenarnego zgromadzenia rosyjskiego 
komitetu wykonawczego, kongres sowietów ro­
syjskich oraz kongres sowietów całego związku 
republik sowieckich.

Projekt nowej konstytucji sowieckiej przewi­
duje federatywny ustrój dla całego państwa, 
przyczcm Rosja ma odgrywać podobną rolę jak 
Prusy w Rzeszy niemieckiej.

Sprawy zagraniczne, handlu zagranicznego, 
wojskowe, kolei, poczt i telegrafów znajdą się 
pod bezpośrednim zarządem Rosji. Dotychcza­
sowa ilość komisarjatów ludowych (17) zosta 
nie zredukowaną do 11.

Sprawa chłopska odegra na kongresie rad 
unji sowieckiej główną rolę. Pozatem kongres 
zadecyduje o przyjęciu do federacji dwóch no

zaledwie 
13435.

Na rynku walutowym kompletna martwota. Nie, 
dokonano żadnych obrotów. ;.vrt'

Papiery dywidendowe w Warszawie
 ̂ dnia 5 maja 1925 t. ;

~ ■>?■/>■ v--, £ w  iłotych
A K C JE : ' .Transakcją

f la n k  aaanJJowy . . . . . . .
Bank Ł w m S p . Zar« . . • . »
P a r o w o z y .  . . . • . . . • • •
S t a r a c h o w ic e  • « • < V  . « .
£ ! e ! e n i e w s l d
Ż y r a r d ó w .  » • « • • •  
B a b e r b u s e h  . .  .  . • 
S p irytu s • . . '• • • • 
N obel . . • « ' # • • •  ’ • 
U rsus • . ć  f « j  * j  • 
1 ’ h o d o r ó w  . V v  . 
B a n k  P r z e n u  L w ó w . 
C e g i e l s k i  « . « • • • •  
Ć m ie ló w  ■ • * « • • •  
N a it i  P o l s k a  • • • • ■

1

575 
9-00 
0*87 
2*55 

II *70 
9*60 

I 5*5(1 
.1*70 
.2*12 
163 

■ 385 
0*211 
C*50

Wiedeń, 5 maja. Początkowe kursa papierów 
polskich w tysiącach koron: Silez-ia 1045, Fanto 
188, Galicja 1020, Nafta 134, Karpaty 128. Ten-, 
dencja bardzo spokojna. *

Zurych. 5 maia. (PAT). Paryż 27l10, Londyn

W ^ B ^ a99‘45r’Bttda|icsz,t 0‘72.6, Biafogród 895 
Ateny 9£65, Konstantynopol 2‘70, Bukareszt 2 40, 
Hekiinrtors 13405, Buenos Air es 200. Tendencja
utrwalająca saę.
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Zapiski literackie
/  —  Czwarty tom poezyj Antoniego Waśkow-
rtiiego. Nakładem księgarni S. A. Kreyżauowsikie- 
•go wyszedł z druku czwarty tom poezyj Antonie­
g o  Waśko'wskieg'0. Do poprzednich strof pięknej 
i  melodyjnej liryki utalentowanego poety przyby­
wają nowe, nastrojone na nutę mocną i będącą 
odbiciem tętna współczesnego życia, jak pełen si­
ły „Man ifest młodości", a nadto wierne opisowo- 

1 liryczne o  doskonałej konstrukcji poetycko- ma­
larskiej, jak przedewszystikiem sonety z cyklu: 
,,Aloje rodzinne miasto” , oraz cykl „Pod laurowem 
niebem44. Zbiór zamykają również nowe w twór­
czości poety-liryka oktawy satyryczne („Ńa mar- 
giucsie"), interesujące aktualnością całego szere­
gu trafnie chwyconych motywów współczesnego 
życia. j 1

—  Najnowsze powieści. Nakładem Tow. wyd. 
Czarski i Spółka ukazała się na półkach księgar­
skich nowa powieść .Andrzeja S t r u g a  pod ty­
tułem: „Pokolenie Marka Świdy44. Treścią tej po­
wieści tego pisarza-ideologa-, autora głośnych „Lu­
dzi bezdomnych44 i  „Mogiły nieznanego żołnierza44, 
■jest tak. interesupący temat Obrazu życia na tle 
wielkiej chwili przełomu w Polsce i  obecnych po­
wojennych czasów, których charakterystyka, sku­
piona około dramatycznych losów bohatera, wpro­
wadza cały szereg ciekawych momentów przeo­
brażania się psychiki narodowej w obliczu wiel­
kich wydarzeń (n. p. między innerni wpływ przed­
stawienia „Wesela44 Wyspiańskiego na duchowe 
odrodzenie współczesnego pokolenia). Barwny tok 
akcji, pełen dramatycznego napięcia, czyni .z ^Po­
kolenia Marka Ów idy" lek:urę przykuwającą, 
która znajdzie niewątpliwie licznych i wdzięcznych 
czyteników.

Drugą zajmującą nowością (również nakładom 
T ow . wyd. W acław  Czarski -i Spółka) jest powieść 
laureata Związku księgarzy i w ydaw ców  za rok 
1021 Jarosława I w a  s z k- i e w i c z a pod tytu­
łem : „K siężyc wschodzi". Oddaje ona przedw ojen­
ny świat Polaków, roztaczając puzed czytelnikiem 
nieznane dotąd w literaturze niczcbrazowane śro­
dow isko mieszkańców wschodnich połaci dawnej 
Rzeczypospolitej. N iezwykły barwny pejsaż stepo- 
;ny, doskonały rysunek arcyoryginalnych typów ,
1wierne odbicie życia wielkich dwoi ów  ziemiań­
skich —  wszystko opisane plastycznym i sw oi­
stym  stylem znanego u nas poety z pod znaku 
„Skam andra44, składa .się na całość oryginalną i je­
dyną w swoim rodzaju, świadczącą wym ownie (po­
dobnie, jak i poprzednia rzecz tegoż antoia pod 
tytułem : „U cieczka do Bagdadu") o wielkim ta­
lencie iiryczoo-pwieściowyra tego subtelnego i głę­
boko czującego artysty.

—  „BLUSZCZ* (Nr 18) pismo tygodniowe 
ilustrowane dia kobiet, interesujące się zawsze 
zagadnieniami społecznemi natury ogólnej* porusza 
tym razem w artykule wstępnym niezmiernie ży- 
wotDą i don’osłą sprawę walki z importem przed­
miotów zbytku i nawołuje świat kobiecy do zorga­
nizowanej akcji oszczędnościowej. Jesteśmy naj­
mocniej przekonani, że głos ten nie przebrzmi bez 
echa, wywołując wśród kobiet polskich pożądaną 
reakcję przgeiwko zakusom przemysłu obcego, sta­
rającego się zwalczyć i zniszczyć nasz przemysł 
krajowy.

Dalszą zawartość numeru stanowią artykuły tre­
ści społecznej i pedagogicznej, dział literacki, 
w którym znajdujemy piękno utwory M. J. Wielo­
polskiej, J. Dicksteinówny, Camastona, St. Podhor- 
skiej-Okołów, W . Miłaszewskiej i innych. C. W a­
lewska kreśli interesującą sylwetkę słynnej artystki- 
jubilatki, H. Zboińskiej-Ruszkowskiej —  Dział 
praktyczny przynosi za każdym razem wiele 
cennych rad i informacyj. Oprócz prawdziwie arty­
stycznie ilustrowanych . dodatków mód i robót, 
znajdujemy w nim artykuły treści następującej: 
„Zdrowie naszych dzieci*4 (stała rubryka, poświę­
cona bigjenie niemowlęcia); wskazówki toaletowe: 
„Kapelusze robione własnoręcznie** (8  ilustracyj), 
„Casaąue** (modna -bluzka przedłużona) z 7*ma 
ilustracjami, „Moda na scenie** (przegląd toalet 
świata artystycznego); artykuł z działu ogrodnictwa, 
poradnik towarzyski „Proszony obiad**, wskazówki 
praktyczne „Dokąd jechać na lato**, przepisy ku­
linarne i t. d.

—  Kr 18 „WIADOMOŚĆ! LITERACKICH** za­
w iera : „Pilip Tomasz Marinetti4* — J. Kurka, 
„Lsscadio Hearn“ —  M. R, Fraenkla, „Do śmierci** 
wiersz J. K. Iłlakowiezówny, „Lisiy do przyjaciół44 
A. Słonimskiego, „Co widziałem w Paryżu?4* — 
korespondencja J. Iwaszkiewicza, „Tęsknota do idei 
twórczości4* —  E. Zdrojewskiego, „Tradycja bizuna** 
i „gromada nicponiów w świetle wsromnień** —  
J. N. Millera, „O znakomitej autorce Elizie Orzesz­
kowej** — J. Iwaszkiewicza, Dział bieżący, Skandal 
w eleganckim „Swiecie i „Camera obscura**.

jak stara ciotka na emeryturze —  cała hfet-Orja nia 
smak landrynek z kwaśnem mlekiem, albo' jesizcze 
czegoś łkt\Mej-niezdecydowanego. P opraw nąi in­
teresującą jest w całym długim, filmie jedynie po­
stać pokojówki z nowelki „Pożar w teatrze**. Re­
szta zespołu robi teatr, ale jaki! | , j j

. v : ' j . „NIBELUNGOW** CZĘŚĆ DRUGA’. '!^ i | i l
Zemsta KrymłiMdy (taki jest tytuł drugiej aorji 

„Niiboluingów4*) zaznacza jeszcze siłmiej swe kom- 
pK>zycyjnom.ailarskie ceehy, niż Śmierć Zygfryda. 
Zra^n akcja toazy aię trochę wolno, w krótce je ­
dnak napięcie wzrasta., dochodząc do zenitu pod 
fcomiec obraizu. Całość robi wrażenie imponujące, 
może jeeyzeze siilniejaze, miż część pierwsza. —  Ze 
stromy publiczności pirosizomo mnie, by. dało. się 
'zaczynać seanise cokolwiek pamktualnicj. ,. -j , I

• LUDZIE I MASKI. ■ '; ■
„Reduta44 wznowiła sympatycznego Harry Poc- 

la w dwóch serjach i 16, o ile się nie myllę, ak­
tach. Powodzenie zapewnione. ' Em jot.

w ędrów ki po kinach krakow skich
K łE D Y  KOBIETA ZD R AD ZA MĘŻA ?

Przekonałem się po odsiedzeniu filmu powyższe­
go, że kino może być ni ©tylko rozryrwką, ale i mę­
czarnią. Dziś, kiedy już mieliśmy niejeden możli­
wy film polski (Biegański, Zyndram-Mucha, a bo­
daj i Sfinks), pokazywać coś podobnego jest, lek­
komyślnością. Biedna Niewiarowska rzuca się w 
drgawkach na jakiejś kozetce przez parę dobrych 
aktów, a Węgrzyn tylko czyta i c-zyta. Sceina- 
rjusz nie trzyma- się samego siebie, na.pisy paplą,

In fo rm a c je  p rze m y s ło w e  i handlow e
BEZROBOCIE STALE SIĘ ZMNIEJSZA. Przed 

ostatni tydzień kwietnia przyniósł dalsze zrnniej- 
Btzeniie się liczby  bezrobotnych; w dniu 25 kwietnia 
na terenie R zeczypospolitej zanotowano 180.720 
beizrobołmyjch, podczas g d y  w  tygodniu poprze­
dnim, kończącym  mą yr dniu 18 kwietnia, było 
181.320. —  Na podkreślenie zasługuje zmniejsize- 
nie s.ię liczby bezrobotnych na ŚląŚku (o 420 oeób).

NA TAR G A CH  TO W ARÓW  BAW EŁN IAN YCH  
ŁÓDZKICH nastąpiło pewne zanniejisżeiiie się 
obrotów , które należy tłum aczyć tem, iż prowin­
cja poczyniła już zakupy w ubiegłym  tygodniu, 
Poszukiwane są wyłącznie tow ary letnie. Tow ary 
białe w ' zaniedbaniu. Transakcje, dokonyw ane są 
przy 20 %  pokiyc.iii» gotów kow cui i wekslem do 
65 dn.i. Na targach towarów jedw abnych zha/czne 
osłabienie popytu.'

E K SP O R T Z ŁODZI NA L IT W Ę T  NA D ALEK I 
WSCHÓD. W  uluegiym tygodniu ożyw ił się sto­
sunkowo dość znacznie 'eksport towarów w łókien­
niczych z "Łodzi. Zakupy poczynili im porterzy li­
tew scy i z dalekiego ws-ehodu. Im-poirt, na Litwę 
objął letnie towary bawełniane, oraz niewielkie 
ilości towarów wełnianych, importerzy zaś z Szang 
haju i Chairbiina zakupili i/an sporty lotnich chu­
stek.

Niewielkie ilości letnich towarów bawełnianych 
zakupili i również import er zy rumuńscy.

Z  TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO. W  handlu hur- 
townym  zbożem teń.deneia słaba p oc i:wpływem- 
wieści z zagranicy. - Mąka am erykańska staniała

o  5 g tosży  na kUogTaniie na 52.53. Mąka krajowa 
65 groszy, węgierska i rumuńska 71. W  handlu 
hurtownym towarami kolonjałncm i ożywienie zna­
czne; Pom im o tego ceny nie zw yżkow ały. N a ka­
wę niewielki popyt. Lepsze gatunki h erbaty  po­
szukiwane. Ceny ryżu zw yżkow e. Najlepszy gatu­
nek 96 groszy. Ńa kakao popyt zwiększony, prze­
pow iadają podrożenie. Owoce suszone zniżikowo. 
Sardynki, podobnie, jak  i śledzie, tanieją.

PODATEK OD WYSZYNKU WÓDEK W R A ­
TACH MIESIĘCZNYCH. Półurzędow o donoszą, 
że opłata podatkow a od wyszynku i drobnej sprze­
daży tiruinJków za drugie półrocze b. r. może być 
uiszczona w pięciu równych ratach miesięcznych, 
począw szy od 15 lipca b. r.

W ZRO ST ZAPO TRZEBO W AN IA W ĘG LA NA 
NIEMIECKIM GÓRNYM ŚLĄSKU. Zaoptrzebo- 
wanie w ęgla kamiennego na niemieckim Górnym 
Śląsku wzrosło w  miesiącu marcu na 1,085.087 ton 
(w lutym b. r. 938.836). Zwiększone zapotrzebow a-; 
nie tłumaczy się tera, iż w  marcu było o  dwa dni 
pracy w ięcej, niż w lutym (25 dni roboczych). —  
W  stosunku do lutego, wzrost zapotrzebowania 
w yraża się cyfrą 17 .4% . Prordukoja koksu w  mar­
cu wynosiła 95.343 ton (w lutym 90.720 ton), pod­
czas gdy  w roku 1923 wynosiła przeciętnie 106 ty ­
sięcy  993 ton.

Produkcja brykietów  w ynosiła w marcu 21.287 
w obec 23.601 ton w  lutym.

UMOWY HANDLOWE CZECHOSŁOWACJI. 
Prócz zawartej um owy z Polską, zamierzone jest 
obecnie zawarcie nowej urnowy handlowej z SHS, 
w obec projektow anej tam zmiany systemu celne­
go. Co się tyczy urnowy z Belgją, ta ostatnia nie 
cli ciała sw ego czasu przyznać Czechosłow acji klan 
zuli najw iększego uprzywilejowania i uzależniała 
zawarcie umowy od uprzedniego' zakończenia od ­
nośnych pertraiktacyj z Niemcami, co się już stało. 
Na razie nie słychać jednak o wznowieniu, roko­
wań z Belgją. W  rokowaniach z W ęgrami przygo­
towuje sie obecnie miateujal dp drugiego czytania. 
Co .ćlo...umowy z Niemcami, Rzesza przygotow uje 
nową taryfę celną, poozem dopiero prawd opo dc - 
bnie wszczęte będą rokowania o um ow ę taryfową 
celną.

POŁOŻENIE GOSPODARCZE JUGOSŁAW JI.
Przem ysłowi jugosłowiańskiemu brak jest kapita­
łów  obrotow ych  i w ykw alifikow anych sit robo­
czych. Zwyżka dynara pogorszyła sytuację, unie­
możliw iła bowiem większy dow óz towarów ob ­
cych. W szystkie ośrodki przem ysłowe czynią sta­
rania o  zwiększenie ceł w w ozow ych. Ostra zima 
przcsizikodziła wczesnym  zasiewom i wczesnym 
owocom ,, które, można uważać za stracone. W  han­
dlu towarami włókienni czerni daje się zaTu ważyć 
zmniejszenie się dowozu tow arów  wiosłach, które

    —
b y ły  jedynym  poważnym  konkurentem tow arów
czeskich. * ........ ,

ROZROST LIGI M ORSKIEJ I RZECZNEJ. L i­
ga morska i rzeczna organizuje obecnie nowe od­
działy w Bydgoszczy, Grudziądzu, Łow iczu, Stani­
sławowie, N ow ogródku i Kaliszu. Czynnych' 
oddziałów  jest już w większych miastach Polski 
20. Zapom oeą oddziałów  tych Liga morska i.rzecz­
na szerzy propogandę, zbiera składki na flotę han­
dlową i t. p.

ZAM IERZONE ZNIESIENIE PO DATKU  PRZE­
M YSŁOW EGO P R ZY  EKSPORCIE TOW ARÓW . 
Ministerstwo skarbu w jednem z najbliższych roz­
porządzeń wstrzyma całkow icie pobieranie pań­
stw ow ego podatku przem ysłow ego od obrotu przy 
cksporc-ie tow arów  dla transakcyj, dokonanych 
po dniu 1 maja 1925 roku, a to: dla ziemniaków 
i płatków  ziemniaczanych, superfosfatu, parafiny, 
papieru, cementu, w ęgla kamiennego, produktów  
destylacji ropy, żelazo-cjanku potasu, azotniaku 
żelaza i w yrobów  z żelaza i stali, maszyn rolni­
czych, tkanin bawełnianych i wiele innych.
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Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

M E B L E  M A  R A T Y
po znacznie zniżonych cenach. Magazyn mebli i zaidad (apicerstl 
S. F R IS C H , K r a k ó w ,  u ! .  S t o la r s k a  L . 13 (w podw órcu ). 100G

ad KUDOWA
Najslarszs uzdrowiska na Śąsku t;duryc.. na serce
Również doskonałe skutki leczenia przy cho­
robach tętnicy krwi, nerwów, ne.ek, kobiecych 

i reumatyzmu.

Najsilniejszy zdrój żelazisto-arsenowy w Niemczech.
Naturalno kąpiele kwaso-węglane, mineralne i błotne. 
Prospekty otrzymywać można w biuraoh podróży i ża- 
rządzio uzdrowiska. Uzdrowisko czynne cały rok. 747

Dywany — Chodniki — Firanki — 
Portjery — Kapy — Serwety — Na­
rzuty — Fodaszeezki — Łóżka meta- 

UPI lowe — Kołdry — Koce i t. p. towary 
poleca 1007

D O M  M E B L O W Y
M .  P L E S Z O W 8 K 1
Kraków, Mały Rynek 2, Tel. 4136 i 3538. 

U d og od n ien ia  przy k u pnie!

P n e w e d n i k  h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w i e
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m . ,

artystyczne, g o tow e  ora,: na za - 
r iów ien ie . -  W ytw órn ia : Sfaw-
kow ska 30. i piętro, Telef. *2043.

P. M A U R 1 Z I G
R y ń s k  główny 38

cuk iern ia  
ś*. P i c c z . - . r k i ,  P o s e l s k a  15
pcioca- w  n ijlep szym  gatunku 
.i,s ta , eu k iy . pom adki, herbat­

niki i czekolady.

F 1 G O L
idealny środweprzeozyazcza- 

. jący dla dzieci i dorosłych 
G łów n y sk ład :

Apteka Gralewskiego
Kraków — Tol. 402 ■

id yn s  n i i i ,  m otory elektr., uzw o- 
,e iya  i reperacje  w szelk ich  apa- 
■Któw elektry znych  w ykonują 
Klo-k cruteoh niczne Zak ład y P rze- 
ć. y .ło w e , K raków , T om asza 38.

D ancin gi dorrow e urządza g ło ś  
nej m aik i gran iofonnajnow fl/,e  
u o ust i . syaU m  Itadio z p od k łid  
ką m ik iof. „G łos sw eg o  parta11. 
W ielk i w ybór najnow szych  zdję. 
p ierw szorzędnych  artystów  oper. 
operetek i n a jn ow szych  tańców  
angielsk ich  ja k : 3hitnmy i blues, 

lł .o a o  pryt na składzie.

ijB Gramopiioii [o. Ltd. Loadon.
Jene ,ulr.y reprezentant naFolskt;

I z e i W e i u i e r
K raków , n l.F lor)afisk a! (i

W arszawski Skład  
przybwów totonrałicz b o k o s ty , oJeje, pędzle, z ło to  ma- 
s t e w a *  St.' l e i .i szczotk arsk ie  

' 1 X A U «Y C Y  K R E I S L E R  
r e d z k a  4 6 ,  S e n a c k a  11 .

ZNAKOM ITA H E R B A T A  
Z  „ W I E Ż A *

WSZHJDZ1E 1)0 NABYCIA I
Saaraki i  S yn , K rabów *

Baulc J J a łop o lsk i S. A .  |
Zakład główny w Krakowie, liynrk gf. 25 I4"  

załatw ia w szelk ie czy  n r ości 
___________ ti.-initowe . .

mmm Baaif WiWi
S. A..we Lwtłwie. — Gdftzia* 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(K r z y ^ .t o t c iy )  l e i .  2 igg  i f\lt 
załatw ia n  u jj k  o r / . y s  t u i c j
w szelk ie  czy . nuści t.a nków sora?. 
przekazy na ws. ystk łe m ie jjcy - 

w osci krat, j -a<?r n icy .

Ziem ski Bank Kredytowy
T, A, we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Floriańska 32
Załatwia wszelkie transakcje w za- 

kros bankowości wtóouząo®.
D zlał O w sraw y: yrlnkutace, akre­

dytywy; DUai skór surowyoh.

M TRYKOTAŻY
S lrn k ó w  -  F u d g ó r z c

l>»!;rnn'Ni<a 15. .

Bieliznę m ęską i dam ską oraz! 
w szelką ' ga i .ru erję  p o leca  po 

cenach k on d a ien cy jń ych

Marian Krai, u.raków. Sługa 13.

FORTEPIANY
PIANINA

FISH A R M O N JE  
PIANOLE  

PH O N O LE  
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szew ska 9

Telefon 4365.

„ A O R O D Y N A M O 1
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6 . Ter. 3 5 6 6 .

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for 
teoianów, kin\ Wylw. fortepianów 
B. Gabryełska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 389.

A .  J A C H I H S K 1
altca Gruiłzka L. 14—16.
Oii 1 tuto^o ceanilc kuśnierski zniżony

dabryczay skład instrumentów włoskich
(raki w Dietłowska 45, pasaż Lindenbaamfi
poleca wsaetkie instrumeata po ot unii
fabrrjcznych- wysyłka na prowincję za 

pobraniom poczlowem.

Oszczędne pan ie  kupują kape­
lusze słom kow e w  na>n. mo- 

Jelach w p rost w e fa b r . 1. Grossa, 
<iraków, D ietłow ska  7. F il je : 
G rodzka 32, Stradom  27. T el. 2142.

B S Z K Ł J i O ,  J A Z B Y  P O C I A 60W  B S « W V Y C H
ODCUODZĄCYCa ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd t  Krakowa 
do

Warwawy Z, 
Lwowa (Bokareetta) 
Wiednia
Piotrowic i Kato wio 
Niepolomlo , - 1  
Lwowa
(Pot do N. Sączą' 

Katowic Z. T 
Piotrowio 
Zakopanego ■ 
Lwowa / 
Wieliczki % 
Warszawy ZT*.
N. Sącza wia Bucha . 
Poznania Z, 

nrzea Katowic* 
Zywoa
Lwowa , ,
Lwowa -
Zakopanego U , - 
Kocmyrzowa vł 
m Grzegórzek k  

Wieliczki i*
Wargzawy Z» - 
Piotrowic , i 
Niepołomic 
Przemyśla 
(Pot. do N. Sącza) 

Trzebini
Katowic (Berlina)
Bielska (Cieszyna) 
Gdattaka
Bochni '~f 
W arszaw y Z»
Bielska
N. Sącza ^  , . 
W arszaw y 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

L u blin a  
WicUc7Jd 
Lwówa \ ’
Łodzi i 
Poznania ł 

przez Kntowfca ^  
ICryniuy i N, Saoza . 
Lw ow a 
Zakopanego .

Godzina Przy]a*d

0*05
1*55
8*15
4 0 0
4 '2 0
6*40

7*05
7*18
7*85
7*55
8*25
8*85
8*60

10*05

10*25
10*25
13*15
13*89

13*50
14*10
14*20
14*80

15*20 
.*■ 10-15 
■ 17*C5

17-45 
19*05 
19*15 
19*15 
19*25 
19*60 
200 5  
20*05>*r
20*10
20*20
21*15
21*45
22*29

22*25
23*20
28*85

Warazawa 6’00
Lwów 7*55
Wleded ; 24*10
Piotrowice 8*20
Niepołomice 5*25
L w ó w ..;./- 12*35

Katowice 9*36
Piotrowice U "34
Zakopano 12*51
Lwów 17*15
Wieliczka 8*58
Waruawa 20*33
N. 3ąca , 16*10
PoznaA - 22*0?

Żywleo • 1500
Lwów g  21*20
Lwów ** J9*05
Zakopane -• 20*26
Kocmyrzów 1453
Wieliczka 14*20
Warezawa ,̂1*40
Piotrowice 18*50
Niepołomice ‘ 15*27
Przemyśl . 2 1 '20

Trzebinie 
K a t o w ic e  
Bielsko 
Gdńńskf 
B ochnia i
AVaiis/jjwa , - -
B ielsko 122*50
N. S ą cz  tr 8*08
W arszaw a §  b©*55
Kocmyrzówy^ 21*07

? ,■ «
Wieliczka 20*51
Lwów 1 6*55.
Lódi i (6*45
Pomaij 6*45

Krynica 17*05
L w ów  aa 10*50
Zakopane ; ' 6*82

p r z y  Ch o d z ą c y  c l i d o  s t a c j i  k r a k o w s k i e j

Przyjazd do Krakowa

17*88 
10*00 

;  20*49 
J0-00 
i 20'27 
y  6*35 
'H

Piotrowie 
Lwowa CBukarcszln) 
Lodzi
Stryja ■ 
Zakopanego Poznania Ł 
przez Katowlot 

Warszawy Słotwiny 
Lwowa
Nowego Sącza  ̂
Kocmyrzowa 
do Orzegórzok 

Bielaka 
Wieliczki 
LabUna 
Skawiny
Warszawy yi* Debila
Niepoiomf
Warszawy i . .. \
Lwowa
Piotrowie/ - — _ 
Gdański 
Bielska f j  
WieUozk! f  
Kocmyrzowa1 
Katowic (Berlina) 
Lwowa w 
Zakopanege 
Piotrowio
Katowie ' i  ___ ,>r;-
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy T 
Niepołomic’ 
Chrzanowa i' 
Wieliczki / - 
Tamowa i
Kocmyroiwa - 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowic 
Nowego Sącza '% 
prze* Chabówkę * 

Poznania pr. Katowice 
Zakopanoga [ 
Przemyśla  ̂ ■ 
Lwowa ’
Warszawy 
Żywca -  v: v

G o d z in a O d ja z d

poleca namows/.e modele po ce­nach konkurencyjnych 
F- HiSŁSCH, BłyneU pt. 15 w podworco. Roa: zał. 1900 
j W yróh w łasny.___

1-2(1
1*48
6*19
6*15
5*62
6 *09

6*20
fl‘35
e-48
e-f^
7 00

7 ' .l i  
♦ 28 
7 4 6  
7*52 

, r 2 9  
8*20 
6*85 
2*45 
2 5 0  

10-05 
10*40 
12*89 
12*40 

12*50 
. 18*40 ; 

15*09 
1540 
16*18 
16*25 
16*50 
17*00 
18*05 
18*20 
18*30 
18-42

18 45  ̂
1900 
20*20
20*50 ' 
21*10 
21*25 
21*50 
22*05 
22*45• -•Mt -   - m ■ . .

UWAGAt Wyrazy, wydrukowano thistyia druidem, oznaczają pociąg) pospieszne.)
Z, oznacza odjazd z dworca Zachodniego. :.K . "*——®
Z_ ewCAtualttęjnyąoy nie bierze się odpowiedzialności. > ̂

Plotrowlco
Lwów
Mdl
Stryj
Zakopane 
Poznań \

Warszaw*
SłótWlna ......
l.wów >i. 
Nowy Sącz. 
Kocmyrzów >

Bialsko . ,
Wieliczka, 
Lublin % 
Skawina '*a 
Warszawa ^  
Niepołomic# 
Warszawa . r. 
L w ó w
Plolrowlct (.l

Bielsko §
Wiellozki/7
Kocmyrzów
Katowice
Lwów -i
Zakopane .
Piotrow ic#
Katowice r
Lwów '--V
Warszawa
Niepołomic#

Wieliczka \ 
Tarnów -fr- 
Kocmyrzów

Lwów 
Piotrowio# 
Nowy Sąca

Poznaó
Zakopane
Przemyśl , 
Lwów
Warszawa
Żywic#

22-05 
19*40 
20-00 
14*2923-15 

21*25
22*35 
f 4*45 
20-40 
23*80 
6*00
8*58 

16*55 
10*45 
P701 

-17*40 
J 6*85 
20*55 
23*40

*̂ 8*58 
12*00 
11*80 
11*05 
: 0*35 
18*35 
11*22 
18*58 10*10 

v fl-00 
16*00

M 7*50
.18*15

17*42

. 'f7*45 
13*40 
13*05

s i 8*40 
16.00 
14*34 
55*25 
14*30 
18*28

• Wy.ób pirasoli lręiliioh, dnm- 
'skieli, najn. fasonów również 
Ireperacje, pokiycia, rwvkonu]e 
iR. Fass, Rysti-k gt », Pasa. j Bielaka. Ceny konkurencyjne.

Najlepsze aparaty i czijfci składowe w

PHiL8A0!O“
Kraków, Rynok g ł. 9. Telefon 204. 

Cennik darm o i op łatn ie.

F o tr a R r m y K .iR .K o o r
uznane 7.a najlepsze, 

na jtrw a lsze  i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład tuter
T. SIERPIŃSKI
ul, Florjańska 32 Telefon 3564

t la n  S ie k ie r s k i
Kraków, Florjańska 30, II p.
Sir ład w y k w in tn y ch  m aterjałów  
b ław aln ych . L e n y  n i s k i e

D r u k a r n i e

NAJTANIEJ
wykonu:o wnellfie rototy drukarskie 
DRUKARNIA POWSZECHNA 
Kraków, pL Domlnlkadskl 1

H O T E L  
POD 303*

FLO RJflU K A 14
[EL 22(3. TEL 22(3

Kapelusze
j f f l g

A N T O N I  J A R O S Z
w y łą cz n a  B p rzed aż k a p e lu sz y  
m ę sk ich  k r a jo w y c h  i zagran ic7 ,- 
n y ch  ż  p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b r y k  

Kraków, Sławkowska 24.

Krawaty
Pończochy, skarpetki męskie i dzieci,ce, 
hioliznę oraz rękawiczki po cenach 

fabrycznych poleca 
Stelnhof 1 Sclinupftabak 

Kraków, ul. IKetlowska 42.

Konfekcja 
a  %  damską 
S ig a B n a m to a m

W I K T O R  K R O M O W 1 C 2
ulica Szozepańska L. I. 

Magazyn bław atny oraz p ierw ­
szorzędna pracow nia s-.kieu i k o- 

s tju roów  damskich.

Kapy, chodniki, firank i, poi tj ery, 
linoleum , ceraty i dyw any n a j­

taniej 
M . H /U .P E R N  

K r a k ó w ,  u l .  P o s e l s k a  ' 8 .

51. R E 4 S S M A N  
pL Dominikański 2, teł. 4339 
W ielki w y b ór  zagran iczn ych  
płaszczy i k os iju m ów  d u ń sk ich . 

Ceny kenkuren y jn e .

Ł TEIGHER, Senacka
poleca p-łaszezyki, ub a n k a , su­
k ie n k i ltd . po cen ach  kouk ur 

Mode le  zagran iczna

[>. S C H R E f iB E R
ul. Florjańska 32, tel. 3215

M A G A Z Y N  M Ó D  
I NOWOŚCI WIOSENNE

K sięg a rn ie  
sk ła d y  n u t

G e b e t h n e r  i W o l f f  
Rynek gł. 23

książk i, n a ty , p ism a k ra jow e  
i  -agran iczn e.

KSIĘGARNIA T. S . L. 
ulica Sw. Anny L . 5

bogato  zaopatrzon y  dzia ł bele­
trystyczny. Sztuki d la  teatrów  

am atorskich .

S t .  S a t a l e c k i
masarnia 

FSorJańska 51. Tel. 502.

A. & J. Kurkiewicz
fa b ryk a  w y ro b ó w  m asarski*h 

Kraków, Grodzka 7. T el. 1201.

Rendez-vous dla przejezdnych!
ti. Dobrzyńska obecnie 8 . Pytel 

R ok  za łożen ia  1373 
Plac W  W . Ś w iętych  l ,  T e l, 3283.

jtiUH#jihaKNl<(Miii<i9iiitif!ifiuuimiifmiuuanui[iHitu,i,ł,,tH
= fabryka nai|>rzednie[3zyoii

JLJt V B N  L T J C A 8

BOLS
V ■ „ Rok zał. 1575 U

m a s z y n y  » o  p i s a n i a
1 TELEFONY„ROYAL*

F l o r i a ń s k a  4 9 .  T c L , 1 5 7 7 .

M a szyn y  
do szycia Hô b Sb

K r a k .  w y t w .  a p a r a t ó w

„ R A M © 64
fonicznych p'leca gwenajnowszcmodolo. 
H i s k u p iu  2 0 .  I c J  4 5 3 0

i OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T . Z A J D Z IK O W S K I  

ul, ś w . Jana L. 3 0 .

Witold Theobald
•l&wniej B ra d a  TheobaldoY/le 
Perfamy na —- ShiyWii

w ynajm u je  na ś ła b y  w yeiacził 
* do dwoi-ca k o le jow ego

T . Ż E B U K O W S K I
Karmelicka 4ii. Tel.

P o l e c a  s w o  w y r o b y

immY wmm
ul. św. Marka 2!0.

PORCELANĘ, kryształy, szkTo i fcaipy 
,r maj wi jkazyai wyborze i pomjniżwycli 

ooniich poioca 
H . S T A T T E R  

K r a k ó w ,  n l .  G r o d z k a  3 9 .

R..-ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4061
Magazyn przyborów  bioroY /ych

Papiery listow e , k a r tk i  w idok ., 
d ie ty  w izyt, z  drukiem , najtaniej
A .  Z e s n i i F z y c I i i

Floriańska O.

M A R  J A  K U Ł tN O W S K A  
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  13
poleca płótna kra jow e  i zagra- 
aiezne, k ołdry , oraz w szelka 

bielizną m ęską i damską.

Spedycja

C M I A S M r a o p M
13iuro g p e d y c y jn e  

al. Grodzka 89, tel- 4976

Stolarnie
P r a c o w n ia  s t o la r s k a  
W Ł .  S T O B I E R S K I  

ul. Kochanowskiego 20. telef. 1512
wyl:onu;o ws>e!!tio roboty sloiarskio, 
,ak niob.owo, tak i budowlano, io  

umiarkowanych cenach.

T.
J.H.1Ć31I M A J u a a(•reęep r niuiiionuy; *d *i t *TU(b> 

‘■pnys ‘-łn«il3 ‘*?̂ ńs i^uzo op[ , 
13ZS/AZBI0 OMOTTSfO/A A!.tOn.<Zl(J

i  kaw iarn ia
„Grand Hołel“

Sław kow ska 5

Oszklenia, lustra i opraw y obra­
zów , reperac e S t .  D u d z i k ,  
r  l o r j a u s k a  3 S ,  w  podw órcu, 
vis a vis m asarni B ialike, 

c e n y  z a is k ś e .

U b e z p i e c z e n i a

A . B L U H I £ N V K L 8  
P a w i a  1 2 , T e ł .  5 3

dostarcza hurt. i detail. w ęgiel 
z p ierw szórzędn . kopa lń  górn o­

śląskich  i k ra jow y ch .

GUwns składy węgła i drzewa 
S f r a ^ s * ,  J e l o n k a  i  S p .

Paw ia 5 . T el. 174.
Zast. w ęg la  ja w o rz n ick ie g o .

Jan Kwiatkowski
Zw ierzynieckal9.TaI,79 a lbol203
Najlepsze gal. węgla i drzewa
W ęgiel ś lą s k i,  k ra jo w y  i dąbro 

w ieck i dostarcza  w agon ow o

Polsko SpółkoWeglowi
Araków, A. P otock iego  8. Tel. 4o76

POLSKI TARG
Sldady w ęgla  górnośiąslt., k r a j ., 
bryliietów  i drzew a p rzy  ulloy 

Pawiej-Biura 8zpitaln& !5 .

R y b o ł o s t w o
św iatow ej s iaw y , ,P F A F F 'A '4*
Długoletnia g w a ra n cja m , oraz 

na r a t y  
M . I B .  W E I S S B E R G  

S t a r o w i ś l n a  1 » .  T e l .  3D 5W  w w ielkliu  w yborze

N^ ł0PSZ8, ,r a O E N I X ‘ S zaś * HW iktor k a n t o r

TowuzystiiJ uJ2Z?iJtień na tycie
„ F E N I K S "

U L .  U E R T S D D K  8 .

Ubijania

K u p u j c i e
znane krajow e w yroby  

bawełniane firm y

Bcia GZECZOWICZKA
w  A N D R Y C H O W I E
i! Sprzedaż hurtowna !t 
Posiada składy h u rtów , 
ne we wszystkich więk, 
szych miastach w kraju .

Wytwórnia 
krawiecka

W ykonnje kostium y, pluszcze 
dam skie, ubrania m ęskie w e­

dług najnow szych  m odeli 
J .  P O R A D Z 1 S 2  

Gołębia L. 16, 1 p.

rowery „9tyria“  i „Corona",ISzewska 21.
poleca najtaniej i na raty 

Tow. handlowe „IRWING<5ji 
Kraków, ul. Grodzka L.

Telef. 35-20.

Em i I Silberbach
K ra k ów , W ie lo p o le  15

r 3le.ca:cemerŁ ’ 
asfalt, rury,
poleca: cement, gips, papę, smołę 

posadzkę i

MAGLE pokojowe i WYŻY­
MACZKI do bielizny1- poleca: 
Antoni Steclak, handel że­
lazny, Kraków, ulica Zwle- 

ilecka L. 15.

£ j ;
t. p-rzynlecka ■;

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

Młako dworskie codziennie pet- 
[nej jakości. Masło deserowe 
i sery. Wiejska kio basa dobrze 
pieczona, czysto wieprzowa. ̂ 
Miód kuracyjny, buljon mięsny,',] 
owoce — wysyfa i sprzedaje 
SKŁAD FLORJAŃSKA 55 

w podworcu.
UWAGA: Przedostatni dom przy 

Bramie.

za  IOO złotych
z doborow ej m aterjl bielsk iej 
oraz m undury w o jsk ow e  i m un­

durki studenckie w ykonu je  
P iotr  D rw al, ul. F elicjan ek  

L. ia (róg  Zw ierzyn ieck ie j)

t W yroby  • 
k oszykarsk ie  ^

SYNDYKAT  
KOSZYKARSKI a  A. 
Szceepańska 1, tel. 1493

N a k ł a d  kraw iecki
13. C h w a łe k

t f r o d z k a  1 3 , I p.
Zakład kra w icckl dam ski 

I męaiki

J. Kumała
ultra S zczepańska L. II .

Otifttisaml Pnikam  Ut«v«cUe] JL Krakonle, ulica Jagiellońska L, 18, t o t e m  Ońołnt


